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_, W niedzielę d. 3 września r. b. o godz. 10 rano, w sali kino „Eurepa”, ul. Wolska 
róg Młynarskiej odbędzie się Wielkie Zgromadzenie Polityczne. Przemawiać 
[bedą tow. tow.: radni Jaworowski, Piłacki, Ziółkowski, Szpotański i inni. b. 
Towarzysze stawcie się licznie. 


Na str. 3 dajemy od 


| = jest najpotężniejszym orężem w | niem winni roboinicy popierać nieliczmą często stykały się ze saba, a zawsze na | wych i bezmyślnych uogółniań z czar 
wyborczej. swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- szkode ruchu socjalistycznego, na szkodę i czerwonej prawicy, P. P. S., która z dumą |. 
Wie e tem dobrze burżuazja, to też | kiem „Robotnika“, klasy robotniczej. I jakże często współ- | i spokojem spogląda na swą dotychczasową © 


działanie to nie było jeno przypadkowem | 30-letnią pracę dla Polski, jej niepodłe-- k 


| Wdaje ona miljony na swe wydawnictwa, P icie więc, iaj- mie to 1 | e 

by; pywać zwy kraj aa ieprawiać | cie i N ride YA | zetknięciem się, za które nie możnaby czy- | głości i dla klasy roboiiniczejj, mie 

1 dusze Ą sat x p | nić odpowiedzialną tej czy innej strony, je uciekać się do metod swych przeci 
czytelników jadem kłamstw i osz- „ROBOTNIKA, | lecz Świadomem szkodniotwem, z góry ob- | ków. Zarówno dla obrony przed ich. 


fzerstw. jek też dla atakowania ich 


jako niezbędną broń w wałee agitacyjnej | licronem na rozbicie jedności rebotniczej, | paściami, 
| na osłabienie socjalizmu. (Zachowanie się | mych, mamy tak obfity materjał faktyczn 


Z tym większym zapałem i peświęce- | podczas nadchodzący i 
a i p KAJA i Rom" | komunistów za rządn tow. Moraczewskie- | że każdemu możemy wymierzyć pr 
ZDZ Cotia ho AREE EAS T A | go, taktyka ich w Zagłębiu Dabrowskiem | jaca nań część „zasług“ i nikogo przy te 
i t. p.). mie „skrzywdzić. 
W przeciwstawiemiu ido tych  fałszy- | J. M. B. 


Do jednego garnka. "pian alaia muj da Nonie. 


a la m najbardziej rózpowszechnio- w sojuszu, nie moga być uważane za je- 
s sztuczek agitacyjnych u endeków z  droliłą masę, nie mogą posiadać jednako- 
awai z lewa, jest dążenie ido zacierania . wego programu, ani jednakowej taktyki. 


n 
Po długich, o ile sądzić można z prze- mógł się Lloyd George zgodzić na owe 


jawów zewnętrznych, burzliwych naradach, „produktywne' gwarancje, które byłyby 


Minie prog 451 i 5 
e programowych i taktycznych mi Tak samo wystarczy wskazać na blok ; al : : s ins 
dey ich przeciwnikami, których razem Só mniejszości TAT, występujący, do paryska Komisja Odszkodowań odrzuciła produktywnemi tylko dla wielkiego fran- | 
Wrzuca do jednego gamika. - | walki wyborczej pod własnym Wojne GORĘ wniosek angielski udzielenia Niemcom żą- cuskiego kapitału, zaangażowanego w prze- © 
» | danego przez nich długoterminowego mo- myśle metalurgicznym. ' ARG 
LE 


E vma czej rocz 2 g wszystkimi | aby zdemaskować falszywe oskarżenie o, ratorjum; przyjęła natomiast wniosek de 
Wym ogonkami, ' istotnie zarówno w ierzelm ialistyczno - żydowsko-nie- é EA ia s a : day Ą NEDA 
Sejmie, jak poza nim, szły razem w walce arkit żę i erą owa 7. legata Belgji — Delacroix, na podstawie i SOT PARZE. zaa zervi s 
Przeci ikom i ai zw . A tó rzyznane im zostały pewne, nie- | Pa; Sprawy moratorjum w szczeg 
ienee robotnikom i demokracji. En- Dalej trzeba na podstawie faktów z tórego przy lei obi EEST į | zaś kwestja uregulowania sprawy odszko 
lidęcy, chadecy, dubadecy, paskarze z dotychczasowej działalności _ poszczegól- zbyt istotne ulgi, E P> A 92 dowań niemieckich w Londynie nie 
»Qdrodzenia Gospodarczego Polski“, ob- | nych stronnictw uwypuklać śstotne różnice, rant ZY w ciągu bieżącego 1 twiono; chcąc nie chcąc, rządy wielkich moż 
rniey „chmześcijańscy” z (Poznańskiego, | zachodzące między P. P. SaN P R zy | "w carstw musiały sprawy te przekazać z 
| Obrony (D Konstytucji”, „Liga An- | komunistami. Faktów takich jest wbród. | Zwołana, mniej więcej przed miesią- | wrotem paryskiej Komisji  Odszkodow; 
Olszewicka „ „Rozwoje” i t, d. —'wszy- | Zarówno w pracy sejmowej, jeśli idzie o , cem londyńska konferencja premjerów 22 Doincarć nie czekajał d AFEC 
t6 jedne d rd r 3 k BAL, 2 ; Po Jednakże Poincaré, nie czekając decyzji 0- © 
NE brz jedne dobrze znane I obrze zgra- | P. P. 6. i N. P. R., jak też w ogólnej pracy państw, wchodzących w skład wielkiej ko- | statecznej tejże komisji, chcąc jednocześ- 
Hosen reakcyjne, które skupia się w | polityezno - społecznej, gdy mowa o trzech alicji: Anglii, Belgji, Francji i Włoch, zo- | nie wpływać i na rząd niemiecki i na rządk 
iR; blok z obawy rozproszenia głosów | wspomnianych partjach, zarysowały się | stała zerwana z powodu, że zarówno pre- | angielski, począł stosować, zapowiedziane 
3 ta: wyborach, przyczem żadna z tych or- | tak głęboko sięgające różnice, że każdy u- mjer francuski — Poincarć, jak i premier | już przedtem, środki „retorsyjne”', 
E ssi nic a nic nie poświęca ze swych | świadomiony robotnik z łafwością je do- | angielski — Lloyd George, zajęli byli nie- | ając z granic Alzacji i Lotaryngji ki 
i saq“. y Po ć strzeże i na zarzuty emdecdkie należytą ustępliwie wręcz przeciwne stanowiska w | zdawna tam osiadłych i dotąd przez p 
ma Ten skrajnie reakcyjny blok Ch-je-ny | znajdzie odpowiedź. Powtarzamy jeszcze sprawie gwarancji, jakich należy zażądać | francuski tolerowanych obywateli niemiec=' 
Bkone sobie blok  centrowy p. | raz: irazesem i kłamstwom przeciwstawić od Niemców, wzamian za udzielenie im mo- | kich, sekwestrując im maj atki oraz okładki 
oramg drobne ugrupowania miesz- | należy fakty, dziesiatki faktów, świadczą-  ratorjum. Jak wiadomo, Poincaré żądał | jąc sekwestrem depozyty niemieckie w 
iso 8 liczne listy lewicowe z | cych na korzyść P. P. S., a przeciw jej wro- | był „gwarancji produktywnych“, chciał | bankach francuskich, zwłaszcza w bankach » 
gor z istoty. Blok  centrowy, | gom. rozciągnięcia kontroli nad górnictwem i le- | alzacko - lotaryńskich. Wprawdzie, po pa 
ile istotnie medhce wystąpić, jako | Na wzór endecji która z całej lewicy | śnictwem państwowem  niemieckiem W | ru tygodniach owe zarządzenia retorsyjne 
I 
1 


bzycja przeciwko endeckiej Ch-je-nie, | czyni jedną berikształtną i bezbarwną ma- Nadrenii, żądał przeprowadzenia na nowo | zos roci : dba RERA 
taliezony zostanie przez nia do ugru- | sę „nienarodową”*, komnumiści spychają nad Renem granicy celnej i pobierania na DA BO z Ai 
vań „antynarodowych*, ale znaczniej- | wszystkich do jednego kotła „reakcyjne- rzecz Komisji Odszkodowań opłat celnych | ale również a nawet głównie z tego 35 
ti szkody jej mie wyrządzi. Cała nato- go”. I tu znowu trzeba uwydatnić całą i wywozowych, domagał się w końcu za- | du, że zarządzenia rządu paryskiego wy 
£ (Boga Jurja Ch-jeny skieruje się, jak to śmieszność. głupotę i mieuczciwość tego gwarantowania udziału w wielkich przed- | wołały oburzenie i powszechny protest 
AŻ widać obecnie, przeciwko partjom le- rodzaju agitacji. Zwłaszcza, gdy idzie o siębiorstwach przemysłowych niemieckich strony ludności Alzacji i Lotaryngii - 
i tine przełłewszyiikiem, oczywiście, prze- komunistów, którzy najmniej chyba mają dla kapitalistów zagranicznych, mając na | czego wyrazem były zabiegi posłów al: 
ko P. P. S. I tu wiaśnie endecja posil- |; prawa rozdawać dyplomy na rewołucyj- myśli, oczywista, przedewszystkiem swych | kich w Paryżu, oraz publiczne wystąpi 
asd będzie ową wygodną metodą | ność i reakcyjność. Oni, którzy wspierają wlasnych rodaków — wielki kapitał fran- | centralnych organizacji gospodarczych 
tych, radzenia wszyskich grup opozycyj- reakcję światową zarówno przez Moskwę, cuski, Jaki był istotny cel Poincarego, do- | Alzacji i Lotaryngji, piętnujących tego r 
|. aowi pnzeciwenideckich „do jednego mia- jak przez rozbijanie ruchu robotniczego we kąd zmierzał premjer francuski, składając | dzaju politykę represji. jako s : 
E ika, do zatopienia ich w jedną szarą, | wszystkich krajach, którzy krzyżują każdą na stole konferencyjnym w Londynie pro- | bezcełową. its 
A Wicowa masę. > akcję robotniczą i niweczą wszelkie wysił- | gram „gwarancji produktywnych — mó- A 
F n Na te demiagogiczne i, fałszywe uogól- | ki robotników na drodze do opanowania , wiliśmy już o tem w „Robetniku”, odsła- Sama zaś Komisja Odszkodowań: 
anie towarzysze nasi winni zwrócić ba- | chaosu obecnego i wzmocnienia wpływu | niając gospodarcze podłoże antagonizmu | Paryżu nie zdecydowała się powziąć odra 
i. uwage. P. P. S. ma własmy program | klasy robotniczej w polityce międzynaro- | angielsko - francuskiego. w sprawie nie- | zu decyzji, ieno, głównie za staraniem € 
Własną taktyke, mienzałeżnione od żad- | dowej. Toż właśnie ich Łańcudki głoso- | mieckiej. I właśnie dlatego, iż przedłożo- | legata angielskiego, wysłała sloga pe 
a $ 
raap 


f. Yeh innych stronmietw i odpowiedzialna | wał w Sejmie razem z endekami przeciw- | ny przez Poincarego plan gwarancji, jakich, | specjalną komisję, złożoną z de 
| ..! wyłacznie za wlasne czyny. „Kiedy | ko socjalistom, by w ten sposób zamanife- zdaniem jego, należy ać od Niemiec, | gielskiego w Komisji — Johna 
„| Bor; endecy próbuja do jednej zwalić kupy | stować swą „rewolucyjność* renegata so- miał ułatwić wielkiemu kapitałowi francu- | ryego, oraz drugiego delegata francuski 
ów N. P. R-ów, komunistów a na- | cjalistycznego. } skiemu zdobycie dominującego stanowiska | go, Mauclère'a, prezesa Komitetu gwar 
Pate Żydów, Niemców i t. p., należy wy- I tu towarzysze nasi mają wdzięczne | w przemyśle metalurgicznym europejskim, | cyjnego; zadaniem tej komisji było zb 
p zač przedewiszystkiem, że socjaliści, N. | pole do wykazywania, że te rzekomo nie- miał przyczynić się do osłabienia stanowiska ' nie prawdziwego położenia $ 
~ R. komuniści wystawiają całkiem od- przejednane krańcowości enidecko - komu- angielskiego przemysłu żelaznego i stalo- | i finansowego Niemiec, oraz omówienie z 
z ch wszechświa niemieckim gwarancji, któreby 


Non listy wyborcze, nie moga zatem być ` nistyczne, w życiu praktycmem bardzo ! wego na rynka towych, nie | rządem 


pi 


'  możliwiały udzielenie Rzeszy niemieckiej 
moratorjum. 

Przebieg berlińskich pertraktacji, pro- 
wadzonych przez Bradburego i Mauclera z 
_ gabinetem Wirtha, otoczony głęboką taje- 
= mnicą, nie daje się wcale dokładnie odtwo- 
_ rzyć. Wiadomo jeno, że rząd niemiecki 

odrzucił francuski projekt gwarancji, że 
= się nie zgodził na zdeponowanie części zło- 
eta, auiaceto się w kasach Banku Rze- 
= szy, jako zastawu w bankach państw koa- 

_ licyjnych, że ze swej strony zaproponował 
= $warancje w formie dostaw węgla i drze- 
wa, specjalnie zaklauzulowanych, zagwa- 
rantowanych przez wielki przemysł nie- 
miecki. Ą przyłem stwierdzić trzeba, że 
_ Zarówno Bradbury jak i Mauclere, zbadaw- 
_ Szy na miejscu materjały, złożone przez 
_ rząd niemiecki, odnieśli wrażenie. czy na- 
= wet zostali przekonani, że położenie ekono- 
__imiczne Niemiec jest bardzo ciężkie, ich sy- 
_ tuacja finansowa fatalna, że wreszcie, dele- 
-= gat angielski uwierzył, iż rząd Wirtha kje- 
~ rowany jest dobrą wolą, że pragnie wypeł- 
= nić, w granicach możliwości, zobowiązania, 
= przyjęte w sprawie odszkodowań, że sło- 
-~ wem, wskazane n jest uwzględnienie w ta- 

_ kiej czy innej formie, dzisiejszego cieżkie- 
_ go położenia Niemiec. Z temi wrażeniami 
= i przekonaniami wróciła delegacja Komisji 
_ Odszkodowań do Paryża, przywożąc wyżej 
= już wzmiankowane propozycje niemieckie, 
= które dla Francji, oczywista, były bez war- 
_ tości, dla Anglji zaś — całkiem wyst>-cza- 
= jące. Decyzję powziąć miala teraz Komi- 
= sja Odszkodowań. 
4 "W ostatniej chwili, ‘przed decvdują- 
cem posiedzeniem Komisji Odszkodowań, 
Która wysłuchała była dodatkowo jeszcze 
elegatów rządu berlińskiego, Bradbury, 
drogą udzielenia wywiadu korespondento- 
_ wi londyńskiego „Timesa', starał się od- 
_ działać na opinię francuską w sensie sta- 


a 
= 


nia Niemcom moralorjun:. Według Brad- 
iiryego, sprawę odszkodowań można tra- 
_ktować dwojako: albo należy udzielić 
_ Niemcom czasu niezbędnego dla uporząd- 
_ kowania ich gospodarstwa i uzdrowienia 
_ finansów, albo postępować drogą gróźb i 
stosowania siły, Wedlug zdania delegata 
angielskiego ta druga droga całkowicie po- 
grzebie nadzieje na otrzymanie odszkodo- 
 wań niemieckich, gdyż doprowadzi do zu- 
_ pełnej rainy Niemiec, co znowu wywoła 
jaknajuiemniejsze skutki gospodarcze i 
_ polityczne w caiej Europie. Jedvnem dzi- i 
| wyjściem jest, według  Bradburyego, 
_ udzielenie Niemcom moratorjum. 


W tym też sensie występował Brad- 
_ bury. imieniem Anglji, na posiedzeniach 
_ Komisji Odszkodowań i zgodnie ze swem 
_ stanowiskiem wnosił, aby Komisja Niem- 
com udzieliła długoterminowego morator- 
-jum 


|... Większość wzólędna Komisji Odszko- 
= dowań (delegaci Francji i Belgii, delegat 
= Włoch wstrzymał się od głosowania) 
niosek Brądburyego odrzuciła: natomiast 
uż jednogłośnie uchwalono wniosek belgij- 
ski, wedle którego Niemcy mają przekazać 
omisji Odszkodowań bony arbowe, | 
(wo w terminie półrocznym. zagwaran- i 
owane czy to zapasem złota Banku Rze- 

Szy, czy też innym układem, zawartym po- 

_ między Belgią a Niemcami; bony te Belsja 


= zdyskontuje. W razie, śdybv Niemcy 
| wzbraniaiy sie udzielić żadanych gwaran- 
cji. wówczas Komisja Odszkodowań, na 


mocy trakiatu wersalskiego, poda do wia- 
 domości mocarstw sprzymierzonych, że 


O. "KAROL IRZYKOWSKI, 


Felieton lech 


Jan Lemański: Prawo mężczyzny. 

Nie nowelki, nie szkice, lecz pogawędki 
umorystycznę na temat pewnych no- 
przez autora poznanych maksym 
życiowych. Jest to humor poważny, cza- 
sem moralizujący, niekiedy rozpraszający 
„Pra: 


się w drobiazgach kalamburowych. 
wem mężczyzny” jest — odtrącić szczę- 
ście. „Dramat” jest dramatem przyjacie- 
| zwierząt, który kocha kurę, lecz ustępu- 
E żonie, musi oddać kurę na stracenie (w 
-ki i, i na pieczyste, potem płacząc, za- 
kure i myśli sobie: „Kto się waha bić, 
nie może być!“ — „Trójprzymierze“ 
jest nowem ujeciem starej bajki: antago- 
 mizm między brzuchem a głową rozstrzy- 
ga serce. Tu morał jest cokolwiek mecha- 
nriczny, za to kłótnia brzucha z głową opo- 
" wiedziana „jest wcale dowcipnie. „Skrzyp- 
ce i smyk” jest poetycką parabola o do- 
 branej miłości: tu dopisał 1 dowcip, eks- 
 ploatujący znakomicie uczłowieczenie róż- 
nych instrumentów, i sentyment: smyk o- 
żeniony ze skrzypką, wytwarza melodję — 
miłość. „Strejk złoczyńców" pokazuje, 
jaką korzyść mają ludzie dobrzy z istnie- 
nia złych, bo ci dają im trud i tło bytu. 
Nawiasem wspomnę, że ien paradoks był 


toe 
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" newiska angielskiego, w kierunku udziele- | 


| w Małopolsce Wschodniej. 
szy w „Rzeczypospolitej , czytaliśmy sło- | 
i wa gwałtownego potępienia kapitału, któ- 
i ry wywożąc z Polski olbrzymie zyski za- 


| 


„KOBOTNIK”, niedziela, 3 września 1922 r. 


Niemcy okazują 


rozmyślną złą wolę, a 


wtedy wizlkie mocarstwa miałyby prawo 


zarządzenia sankcji karnych. 
Nie trudno przewidzieć, 


że bonów 


skarbowych Niemcy złotem Banku Rzeszy 


nie zagwarantują, mając tutəj formalne 
motywacje tego rodzaju, iż B Rzeszy 
jest instytucją nie państwową, jeno cko- 


nomiczną, 


p 


ją się już w tych dniach rozpocząć. 


A jeżeli do ugody belgijsko - niemiec- 
kiej nie dojdzie, co też jest możliwe, wów- 
znowu będzie 
musiała być wniesiona do Rady Najwyż- 
szej. na konferencję szefów rządów państw 
koalicyjnych, a to w formie kwestii stoso- 
W perspektywie 
„konferencje 

antagonizm 
angielsko - francuski zarysuje się wyrazi- 
się jeszcze gwałto- 
Sankcje 
karne bowiem to problemat wybitnie poli- 
Ostatnie orzeczenie Komisji Od- 
szkodowań, odrzucenie wniosku o udziele- 
nie Niemcom moraterjum, sprawy odszko- 
dowań wcaie więc nie upraszcza. Gmatwa 
ją wpycha na płaszczyznę polityczną, po- 
tęguje komplikacje polityczne w Europie. 


czas sprawa odszkodowań 


wania sankcji karnych. 
zatem mamy znowu nową 
londyńską”, na której znowu 


ście, 


gdzie pojawią 
wniej 


tarcia międzynarodowe. 


tycznyv. 


J. Most. 


Mały feljeton. 


ZBLIŻA SIĘ DZIEŃ SĄDU. 


w okresie przedwykorczym. Nieskończona 
litanja występków, jakich ta obrzydliwa, 
matacząca i wysługująca się obcemu kapi- 
tałowi „partja narodowa" dopuściła się w 
okresie czteroletnim wobec Polski, wlecze 


się za nią, jak brudna szmata, 


Ale zbliża się dzień sądu, Trzeba bę- 
dzie zdać rachunek przed narodem. Więc 
cierpnie im skórka — to też usiłują tu i 
tam zacierać ogonem ślady za sobą. Ta 
np. niedawno „Gazeta Warszawska” umie- 
ściła długi artykuł rozumowany, starający 
się usprawiedliwić dziką, ohydną, kalum- 
niatorską kampanję przeciwko symbołowi 
Polski Niepodległej, jakim jest Naczelnik 
Państwa. Zrozumieli, że Piłsudski jest naj- 


' popularniejsza osobą- wśród ludu — ale 


zrozumieli zapóźno. ,„Dwugroszówka' zno- 
wu, znagła poczuła w swem łonie wszetecz- 


| nem wzbierające fale tkliwości dla prole- 


tarjatu i zaczęła go bronić przeciwko kapi- 
tałowi. Zamilkli jakoś o zniesieniu „ochro- 
ny lokatorów", a o paskarzach krzyczą z 
takim hałasem, jak onego czasu Paderew- 

Niedawno również p. Adam Grzyma- 
ła-Siedlecki zamieścił w „Rzeczypospoli- 
tej“ potężny feljeton o Zagłębiu Naftowem 
Po raz pierw- 


granicę nic a nic nie dba ani o hygienę cen- 
trów przemysłowych, ani o ich estetykę, o 
szkolnictwo, robotnika i jego zdrowie. Mój 
Boże! Trzeba było aż wyborów na to! Do- 
tąd cała endecja z przyległościami jak mur 
stawała po stronie kapitału pruskiego, fran- 
sry S żydowskiego, angielskiego, ame- 
rykańskiego, ilekroć my, socjaliści polscy 
walczyliśmy o byt robotnika polskiego 
przeciwko obcemu kapitałowi. Dotąd nie 


tematem mojej komedji „Dobrodziej zło- 
dziei', 


Cały zbiorek nie wystawia wprawdzie 
zalet pisarskich ńskiego w tem świe- 
tle, co jego utwory wierszowane, ale nale- 
ży do gatunku szlachetnego, może za wy- 
twornego na lekturę popularną. Ale wyda- 
wnictwo „Książek Ciekawych“ nie waha 
się czasem przemycić lekturę z repertua- 
ru, że tak powiem, wyższej literatury. 


M. Domańska: Fotogratje mówią. 

Tej książeczce zawdzięczam szybkie 
spędzenie paru godzin podczas jazdy po- 
ciągiem, dlatego nie mogę o niej napisać 
rice złego, Wszystkie zawarte tu opowia- 
danka mają w sobie nerw dramatyczny, 
dążą ku sytuacjom niebezpiecznym, roz- 
strzygającym. Ot np. pierwsze: dwaj lot- 
nicy wojskowi spadli na śmierć, u obu zna- 
ieziono fotografje tej samej kobiety. Je- 
dnemu była żoną, drugiemu kochanką, 
i oto kolega ich oddaje wdowie dwie fo- 
tografje — rozmowa z nią pokazuje, że ta 
katastrofa lotnicza była tragedją zazdro- 
ści. Albo następną nowelka: Ślepy gra na 
zojatigint: i czuje, że w tej chwili obecna 
w tym oju żona porozumąęwa się wzro- 
kiem a kochaniótii („oczy, które widzą”). 
Tematy z ostatnich wojen, ale ujęte po ko- 
biecemu. często. aż po filistersku; opraco- 
wanie byłoby artystyczne, gdyby nie sza- 
llonowe zwroty i kładzenie kropki nad i. 
Najlepsza jest „Mateczka chrzestna”, 
przypominająca jedną z rzeczy Daniłow- 
skiego (tytułu nie pomne), ale objawia ona 
też dosadnie bezradność psychologiczną 
autorki. 


Zatem rozstrzygnięcie Komisji 
Odszkodowań uzależnicne jest obecnie głó- 
wnie od pomyślnego wyniku bezpośrednich 
rokowań belgijsko- niemieckich, które ma- 


| Godkowo aw iaa, c) 


Na endeczkach et C-ie cierpnie skórka 


i jaca sie zwołania Sejmu w Wilnie, Endek | 


| 


| ski Niepodległej oświetliła 
| chlicze zaiste „pod ostrym kątem", 


widzieli i po wyborach znowu nie dostrze- 
śą „jakoś“ p. Siedłeccy et C-cie, że to sa- 
mo akurat co uderza w Borysławiu, to sa- 
mo bije w oczy w Łodzi, w Dąbrowie Gór- 
niczej, na Górnvm Śląsku i na Śląsku Cie- 
szyńskim. We wszystkich centrach prze- 
mysłowych Polski burżuazja jest bez ma- 
ła w całości obcą robotnik zaś wyłącznie 
polski. Kto zatem broni burżuazji służy 
kapitałowi międzynarodowych plantatorów, 
kto zaś broni praw pracy, ten służy ludowi 
polskiemu. Każdy grosz, który robotnik w 
ciężkiej walce wyrwie kapitałowi, zostaje 
w kraju, każdy zaś dukat, jaki Korfanto- 
‘wie, Grabscy. I)ubanowicze, Lutosławscy 
Teodorowicze i Adamscy oszczędzą bur- 
żuazii. płynie zagranicę przez usłużne 
banczki, 

Rabunkowa gospodarka burżuazji we 
wszystkich centrach przemysłowych Pol- 
ski pustoszy kraj, bezwstydnie, wyciska z 
robotnika trójpot, nie dając mu w zamian 
nic, ani domów, szkół, bibljotek, szpitali, 
; teatrów, nie dbając nawet o hygienę, czy- 
stość i bezpieczeństwo życia po fabrykach 
|i kopalniach. Międzynarodowy kapitał u- 
| waża Polskę za kolonię, którą w sposób 
bestjalski wysysa. Dlatego to socjaliści 
| polscy pragnac odebrać burżuazji jak naj- 
| więcej zvsków. domagając się od niej jak 
najwięcej świadczeń na rzecz robotnika — , 
sa istotnymi patrjotami, dlatego również | 
en-decja z folwarkami broniąc burżuazji ' 
wysługuje się interesom kosmopolitycznym 
i tem też tłumaczy się cała jej antypań- | 
stwowa działalność od styczniowego za- | 
machu w r. 1919 aż po głosowanie przeciw- 
ko koniecznościom państwowym w lipcu | 

„r. Komunistom i kapitałowi międzyna- | 
rodowemu niepodległość jest niepotrzebna 
— dlatego też działalność endecji, jako 
przedstawicielki i pośredniczki obcego ka- 
pitału, oraz komunistów jako przedstawi- 
cieli i stronników obcego państwa jest an- 
typaństwowa. {j 

Są to prawdy oczywiste, których ukry- 
wanie obłudne na czas wyborów na nic się 
nie zda. Czterołetnia haniebna działal- | 
ność tych partji w pierwszym Sejmie Pol- | 
ich złowrogie 


Ostro też podczas wyborów 
przez lud polski osądzone. 


zosłaną 


Zysław. 
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Kalendarz sejmowy. 


Rek 1921. 


30 wrześńia. Sejm jednomyślnie u- 
chwala rezolucję kom. spr. zagr., domaga- 


poseł Sian. Grabski oświadcza, że enidecy 
zawisze byli zwolennikami Sejmu wiłeń- 
skiego. W rzeczywistości entlecy namięt- 
nie zwalczali to żądanie, począwszy od na- 
paści na odezwę wileńska Nacz. Państwa, 
a kończac na wezwaniach i uchwałach o 
organicznem włączeniu Wileńszczyzny do 
Poetski: | 


1 października. Sejm kończy dysku- 
się nad exposé p. Ponikowiskiego, ale ani 
stronniciwa środkowe, które wyłoniły no- | 
wy rzad, ani endecja, będąca w „opozycji“ | 
nie zgłaszają wniesku o wyrażeniu gabi- | 
netowi zaufania lub nieufności. | 


| 
| 


5 październtka przedstawia się Sejmo- | 
wi p. Michalski. Domaga sie od Sejmu ol- 
brzymich pełnomocnictw, żąda, aby Sejm 
nie uchwalał żadnych wydatków bez zgo- | 


Tetti: Kobieta demoniczna, przełożył 
Juljan Tuwim. 


Jak mnie poinformowano, szereg tych 
dowcipnych szkiców napisała jakaś Ro- 
sjanka. Najlepsze sa te, w których jest tj- 
rzany i uchwycony pewien nowy typ lu- 
dzi, czy zachowania się ludzkiego. Np. ty- 
tułowy szkic „Kobieta demoniczna ', któ- 


ra mówi iak: 
patrzę na pana? Po- 


— Dlaczego 
wiem.. Niech pan słucha i patrzy na 


mnie... Chcę — słyszy pan? chcę, aby mi 
pan dał natychmiast — słyszy pan? — 
natychmiast 25 rubli! Tak chcę! Słyszy 


pan! Chcę! Żeby właśnie pan, właśnie 
mnie, właśnie dał, właśnie 25 rubli! Chcę! 
Jestem podła! A teraz niech pan sobie 
idzie — tak — tak — niech się pan nie od- 
wraca — predzej, prędzej! Ha — ha — ha! 

U nas zdaje się takich typów — zape- 
wne studentki — jeszcze- niema. Dalej 
znajdujemy humoreski, które mogłyby być 
napisane i u nas np. przez Makuszyńskie- 


go. Żywe, krótkie i zajmujące. Mogą być 
ozdobą „małego feljetonu* w każdym 
dzienniku. Ale co wystercza ponad ten 


poziom, to szkic „Durnie”, który zawiera 
nowe a trafne określenie durnia. Nie jest 
to zwykły głuptas, człowiek, któremu 
głupstwa siedzą w głowie, ani człowiek, 
postępujący a > owszem 
jest to człowiek poważny, kt tko 
dokładnie obmyśla, wszygłka SLT" że 
nigdzie nie widzi zagadnień i „zawsze po- 
trafi koniec z końcem związać i myśl 
wszelką zaokrąglić', „Jakaś rozpacz mi- 
styczna chwyta przy spotkaniu z istotnym 
durniem. Albowiem dureń — to zaczatek 


' o stopniowem zmiesieniu 


| ciwom enideckich księży z Liutosławski 


| J. 8 o ofiary — J. Sikorskiego: | 
Maurice Maeterlinck jako myśliciel — 


` Mellera. Książki i Czasopisma. Giełda. 


dy Rządu i bez wskazania pokrycia, 4 
sobie zastrzega prawo  wydzierża 
kolei żelaznych, poczty, telegrafu, 

it. d Jalko zaliczkę na swe przyszłe 
kie czyny żąda... 70-miljardowej 
bamknotó vt. Jednocześnie p. Michalski 
świadczył, że jest zwolennikiem nwolne$g 
handłu i przeciwnikiem monopoli pad 
stwowych, dalej zapowiedział zniesie 
6-godz. duia pracy, wreszcie mówił o idat 
nie i podalku od zbogacania sie. 

11 października w dyskusji mad 
wą p. Michalskiego endek Głabiński 
dza sie na zamach na 8-godz. dzień pra 
zachwyca się wolnym handlem, ale del 
kanie odrzuca daninę. 

Tow. Diamamd w świetnej mowie t 
daje druzgoczącej Krytyce program p. M 
chalskiego, wzywając Sejm do obrom 
swych praw przed dylktatorskiemi uros 
czeniiami p. Michalskiego. 

14 |października. Większość enldecko 
ludowcowa, przy usiltem poparciu p. ma 
szalka przygotowała wniosek P. S. L., a 
projekt p. Michalskiego odeslać do Kom 
budżetowej, zamiast przyjać wniosek tow 
Diamankla, żeby poszczególne artyk 
projektu odesłać do odpowiednich k 
sji, a tylko te, które dotycza spraw fina 
sowych — do kom. budżetowej. 

Większość w ten sposób zamanifesto” 
wała swój zamiar przewleczenia spraw 
daniny, ale p. Michalski nie „połapał s 
"i zgodził się na wniosek P. S. L. 

Zemachu na 8-goliz. dzień pracy p. 1 
ckalski pod naciskiem  demomstracji i 
hotniczych musiał zaniechać. | 

21 października Seim przyjął ustawć 

prywatnego pó 
średnictwa pracy wbrew namiętnym - 


na czele. 
Ue i 


Bajka. 


Raz straszna kłótnia zawrzała 
pomiędzy częściami ciała, 

która z nich najwięcej znaczy. 
Jedna tak mówi, a druga inaczej. 


Ręce bić poczynają. Nogi kopią gniewnie. 
A gdy krzyki, lamenty 
i mocniejsze argumenty 
rozniecają tylko kłótnie... 
wszyscy się radzą Głowy... Ta rzekła im 
Ssmutnie! 
„Nierezsądne!.. daremnej zaprzestańcie 
hecy" 
W Polsce największą rolę grają dzisiaj 
plecy”! 
Juljan Ejsmond. 


Czasopisma nadesłane, 
„EPOKA”, 

tygodnik poświęcony połityce, sprawom 
społecznym, literaturze i sztuce. 

Nr. XVI-y z 1 września zawiera ar 
kuły następujące:  Prow. ja! 
Włocha. Fatalne błędy — J. Tarnowskie" 
go. Dlaczego tak źle?! — Inż. A. M-n. Mo* 
rituri — St M. Z Karlsbadu do Niemiec— 


T. Szekspir na scenie omej. — Dr. 


Cena zeszytu 200 mk. 


końca świata”. Dureń chętnie udziel 
rad, Wszelką argumentację kończy: „Bo 
tak". Jeszcze różne inne i durnia f 
wymienia autorka, a ponieważ jesteśmy 0-7 

toczeni durniami, sami siebie zaś za dur- 
niów nie uważamy, więc rzecz jest dla ka- 
żdego aktualna i warto się zaopatrzyć w 


ten instrument do walki z durniami. 
Przekład wy 


E.T. A. Hoffmanna: Panna de Scude- 
ry. Przekład z niemieckiego. 


Dzieła fantastyczne romantyka Hoff- 
manna są kopalnią pomysłów, która zasi- 
liła ten kierunek beletrystyki na sto lat. 
Ale Hofmann opowiada dość nieporządnie 
i nudno, dlatego wybór z jego dzieł jest 
trudny. „Panna de Scudery" jest jedną 2 
pierwszych powieści, które się dziś nazy* 
wają inalnemi. Jej braki narracyjne 
wynagradza znakomita postać Cordillaca, 
demonicznego złotnika, który zabija i ra- 
buje zahypnotyzowany widokiem klejno- 
tów, a nie z pospolitej chciwości. Jeden | 
z późniejszych poetów niemieckich, Lu- 
dwig, przerobił ten utwór na dramat a fi- 
śurę złotnika pogłębił w ten sposób, że u- 
czynił z niego artystę nigdy niezadowelo- 
nego ze swej pracy szlifierskiej: dlatego 
Cordillac, sprzedawszy swój wyrób złotni- 
czy, odbiera go potem klijentowi gwałtem. 
lecz działa pod wpływem  „nieodpartego 
ij ic w occy a. zo 

a tem kończymy przegląd „Książ 
Ciekawych", Co tydzień wychodzi nowa (i 
rn trudno ten pośpiech dogo- | 


e 
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Br. 240 „ROBOTNIK”, niedłzieła, 3 września 1922 r. 3 


Dwanaście miljonów dorosłych obywateli i obywatefek państwa 
połsktego ma pójść DNIA 5 LISTOPABA 1922 R. do urny wybor- 
czej i wybierać posłów do nowego Sejmu. 

Jakich posłów naród wybierze, taki będzie skład Sejmu. Od skłądu 
zaś Sejmu zależy wybór Prezydenta Rzeczypospolitej, charakter Rządu, 
ustawy, podatki i ciężary, które będziemy ponosili, którym będziemy 
podlegali. Dlatego każdy powinien w dniu 5 fisłopada wykonać 
swoje prawo obywatelskie i oddać głos swój. 

Polska Partja Socjalistyczna staje na czele całego 
edu roboczego do pracy i walki wyborczej. Na jej sztandarze wypisane 
na pierwszem miejscu wielkie hasło: 


Niepodległa Republika Socjalistyczna! 


Tylko bowiem w takiej Republice praca stanie się źródłem dc- 
brobytu dla wszystkich, tyłko w niej urzeczywistni się wielka idea wszech- 
stronnego wyzwolenia i całkowitej demokracji. 

W imię zdobycia takiej Republiki walczyć będziemy o prawa 
i zdobycze społeczne ludu pracującego. 

Wrogowie ludu, bogaci ziemianie, paskarze, fąbrykanci, kapita- 
liści i tch czarni żandarmi w sutannach, — chcą, aby Rzeczpospolita była 
pańską i paskarską, aby zamiast rządów ludu były rządy panów, aby 
zamiast reform społecznych panował knut i wyzysk pracy ludzkiej. 

Polską Partja Secjąlistyczna żąda w swoim programie 


Rządów Ludowych. 


Niech większość społeczeństwa, niechaj lud pracujący w mieście 
ina wsi rządzi sam sobą, niechaj rządzą mądre prawa, korzystne dla 
rozwoju pracy, niech zginie niewola, nędza i ciemnota, niech zginie wy-, 
zysk sił ludzkich przez bogatych próźniaków, niech na całym świecie 


zapanuje 
Braterstwo Ludzi Pracy, 


a wtedy znikną wojny i nędza. 
Żądaniem naszem jest 


Pokój światowy 
i zniesienie militaryzmu. 


Lud pracujący gotów zawsze do obrony Ojczyzny przed najaz- 
dem wrogów, ale ten lud, co „żywi i broni“, nie chce dawać swej. krwi 
i swego znoju dla napadów, gwałcenia praw cudzych, dla mordu i gra- 
bieży masowej. Chcemy skrócić służbę wojskową do eśmiu miesięcy 
i uczynić ją dałszym ciągiem kształcenia obywatelskiego dla obrony 
kraju i pracy pokojowej. 

Chcemy ustaw opiekujących się każdym człowiekiem, który pra- 
cuje, żądamy utrzymania i ścisłego przestrzegania 


ustawowego 8-godzinnego dnia pracy! 
Pracujący człowiek powinien mieć al a państwa 


w chorobie, w niezdolności do pracy i na starość. 


Chcemy opieki państwowej dla wdów i sierot ludzi pracują- 
cych, dła inwalidów i starców. Ubezpieczenie państwowe od 
bezrobocia masowego, ubezpieczenie mieszkania dla miljo- 
nowej rzeszy lokatorów, walka państwa i organizacji społecz- 

ch przeciw dreżyżnie, ratowanie masy narodu od zwyrodnienia 
i wprost głodowej egzystencji, to są nasze „,kenieczności pańe 
stwowe**, konieczności życia ludzkiego. Ziemia dla bezrolnych 
i małorolnych włościan, oświata ludowa szeroko rozpowszechnio- 
na, organizacja społeczna i kulturalna masy ludowej to dalsze koniecz- 
ności życia i rozwoju. Zdrowie, oświata, siła i prawo ludu pracującego 
to przyszłość i siła Polski! 
ybory te w Polsce to pierwsze wybory do sejmu polskiego po 
długich latach ciężkich wojen. W tych długich latach robotnik i' chłop 
służyłi w wojsku, krwawili się, odnieśli rany, chorowali ciężko i ginęli 
krociami tysięcy. A w demu ich rodziny przymierały głodem, drżały 
z zimna, chodziły w łachmanach. Wreszcie cierpliwość ludu się wyczer- 
pała, najgorsi koronowani bandyci na tronach zostałi wypędzeni. Ale 
kapitaliści zdebyli jeszcze większe majątki na wojnie i stali się jeszcze 
okrutniejszymi ichwiarzami Ziemianin, fabrykanż, bankier, 
kupiec przemienił Się w paskasza, zbierającego szalone zy- 
ski choćby głodem i niedostatkiem maś ludzkich okupione. 

W ten sposób utworzyły się w Polsce dwa wielkie obozy: z jed“ 
nej strony robotnicy, uboga masa włościańska, liczni urzędnicy państwo” 
wi i prywatni, garść zubożałej inteligencji, to olbrzymi obóz ludzi 
pracy. Z drugiej strony ziemianie, kapitałiści przemysłowi, bankowi, 
handlowi to obóz nielicznej muiejszońci, żyjący z pracy 
cudzej. 

Karta wyborcza ma rozstrzygnąć, kto w Polsce ma rządzić: Lud 
pracujący, czy wyzyskiwacze |! - s 

Powszechne i równe prawo głosowania dał pierwszy rząd robot- 
niczo-włościański. On to dał kobiecie w Polsce równe prawo oby- 
watelskie, on pobudził ją do przcy publicznej. Odtąd socjałiści bronili 
i bronią równych praw kobiecych. 

Aby złamać obóz pracy, mniejszość wyzyskiwaczy używa tysiąca 
sposobów. Za pieniądze kupuje sumienia ludzkie, nakłania urzedników 


artja 


f 
O O SeS zh —— r 
p a r 


do złamania ustaw, ucieka się do gwałtu lichwą żywnościową, dręczy 
ubogie masy spożywców, przekupia, gazetą szerzy kłamstwo wśród z 
telników, mąci, ogłupia, okłamuje i gwałci olbrzymią większość 

To obóz naszych wrogów, to: reakcja polska! 

Reakcja dąży do uzyskania większości przy wyborach do sej- 
mu, a wtedy przez pięć długich lat jej posłowie będą uchwałałi wrogie 
ludowi ustawy, utworzą rządy panów i kapitalistów, zdemoralizują urzę- 
dy, nadużyją wojska i policji do gwałtów nad biednymi ludźmi.  Nietył- 
ko nic się nie poprawi, ale wszystko jeszcze się pogorszy, — Polska 
będzie rajem dla bogaczów, a piekłem dla większości 
łudneści, dla ludu pracy! 


Pomocnikami reakcji są księża. Niepomni nauki Chry- 
stusa, opętani żądzą wpływów i zbogacenia się, ciemni sami i brutalni, 
księża stali się w Polsce za przewodem kilku ambitnych polityków bis- 
kupich wiernymi sługami ludzi bogatych. Z kościołów zrobili teren 
agitacji reakcyjnej, drą bez litości za posługi religijne, za śluby, pogrze- 
by, nadużywają uczuć religijnych wierzących kobiet, ze sług religji stali 
się przeważnie zuchwałymi agitatorami kapitalistów. Oni to głosowali za 
karą śmierci w Sejmie, oni wyłączyli ubogie dziecko nieślubne od po- 
mocy kasy chorych, oni głosowali przeciw oddaniu państwu dochodów 
z tytoniu aza zyskiem tytuniowych fabrykantów, oni są wrogami ośmio- 
godzinnego dnia pracy, oni zwałczają reformę rolną, oni tępią oświatę 
ludową, oni wołają o kary cielesne, o rózgę i pałkę, oni żądają ciągle 
ustaw wyjątkowych przeciw chłopom i robotnikom, oni wreszcie—dawni 
służalcy rządów zaborczych pod wodzą posta — arcybiskupa ormiańskie- 
go zaciekle zwałczają Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego. i 

„Robotnicy! Włościanie! Jest nas ogromna większość 
w Narodzie! Na każdego panka, na każdego lichwiarza, ną każdego 
księdza, jest nas dziesięciu. Potrzeba tyłko uświadomienia, potrzeba 
tyłko odwagi, a zwyciężymy przy wyborach, i padnie cała reakcja polska, 
a przyszły Sejm będzie ludowy, rząd będzie nasz, prawa będą sprawiedliwe 
dla ludzi pracy, urząd będzie musiał je wykonywać. 

Naród polski nie chce uciskać mniejszości narodowych, 
nie chce odbierać im ani wiary, ani języka, ani praw obywatelskich. 
Reakcja postó uciskając mniejszości narodowe, działa przeciwko naro- 
dowi polskiemu i państwu polskiemu. P.P.S. w imię interesów ludu pra- 
cującego i dobra państwa polskiego broni słusznych praw mniejszości 
narodowych. Dlatego zwycięstwo nasze, to zgoda między narodami 
w Polsce, to praca „równych z równymi‘ 

Mamy równe prawo wyborcze. Bez przelewu krwi, bez gwałtu 
zwyciężymy jeżeli każdy z ludzi pracy odda do urny wyborczej 
5-go listopada glos swój na listę kandydatów Pol- 
skiej Partzi Socjalistycznej do Sejmu, a 12 listopada do 
Senatu. 

Jako większość może łud pracujący miast i wsi zwyciężyć przez 
przygotowanie się w całym kraju do wyborów. Zgromadzajcie się na 
wiecach, gdzie przemawiają socjalistyczni mówcy, nałeżcie w każdej miej- 
scewości, czy na wsi czy w mieście, do Komitetów wyborczych Polskiej 
Partji Socjalistycznej, zbierajcie składki na fundusz wyborczy, rozszerzaj- 
cie i czytajcie głośno pisma, odezwy i broszury Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. Głównem niebezpieczeństwem są kłamstwa szerzone przez 
wrogów ludu, przez sługi i agitatorów reakcji. Będą oni kłamali, że wal- 
czymy przeciw Bogu, będą kłamali, że to my tworzymy drożyznę, będą 
kłamali kobietom, że chcemy mieć po kilka żon, będą kłamali, że chce- 
my, aby bolszewicy rządzili w Polsce. Będą zachwałali kłamiiwie swoich 
kandydatów na posłów, żeby tylko wydrzeć głos biednego człowieka 
i potem nad nim zapanować. 

Robotnicy! Włościanie! Ci agitatorzy uważają Was jeszcze 
ciągle za ciemną masę i dlatego ośmielają się Was okłamywać. fle 


. 


mija czas ciemnoty ludu pracującego, mija panowanie wyzyskiwaczy, 


fichwiarzy i obłudników. Stańmy jak jeden mąż do szeregu i pod hasłem 


s precz z reakcją! 
precz z rządami paskarzył 
Niech żyje Sejm i Rząd Kebotniczo- 
 Włeściański! 


pójdźmy do pracy wyborczej, aby w dniu 5 listopada i w d. 12 distopada 
zostali wybrani Kandydaci Polskiej Partji Socjalistycznej! 

Pobudźmy świadomość ludu, .zorganizujmy jego wolę, porwijmy 
jego serca do sprawiedliwości społecznej a zwyciężymy! 


Warszawa, dnia 3 września 1922 T. 


RADA NACZELNA 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Adarnek Józef, Arciszewski Tomasz, Bagiński Stanisław, Bariicki 
Norbert, Biniszkiewicz Józef, Bobrowski Emil, Czajor Antoni, Czapiński 
Kazimierz, Daszyński Ignacy, Djamand Herman, Dobrowolski Kazimierz, 
Dratwa Bolesław, Fijałkowski Henryk, Gardeck! Zygmunt, Grylowskt Sta- 
nisław, Hausner Artur, Hołówko Tadeusz, Jąroszewski Bołesław, Jawo- 
rowski Rajmund, Kłuszyńska Dorota, Kuryłowicz Adam, Kwapiński Jan, 
Liberman Herman, Machej Józef, Markowska Jadwiga, Malinowski Marjan, 
Maraczewski Jędrzej, Muller Adam, Niedziałkowski Mieczysław, Perł Fe- 
liks, Pragier Adam, Praussowa Zofja, Pużak Kazimierz, Pająk Ħntoni, 
Rapalski Stanisław, Resenzwejg, Rubin Wiihelm, Rżewski Aleksy, Śniady 
Ludwik, Stańczyk Jan, Szałaśny Jan, Szczerkowski Antoni, Szczypiorski 
Adam. Zaremba Zygmunt, Ziemiecki Bronisław, Żuławski Zvamunt. 
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Kilka dni temu przytoczyliśmy dóku- 
i j że „chrześcijańską“ 


Poniżej umieszczamy dwa dalsze do- 
niezmiernie charakterystyczne 
Ę „chrześcijańskiego”, promieniu- 
_ jącego z organizacji chadeckich: 

É 


Dnia 18 sierpnia 1922 r. 
Do Chrześc, Zjedn. Zawod. 
Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie 
ul, Rymarska 2/4. 


Szanowni Kaledzy! 
W dotychczasowej swej działalności Chrze- 
ścijańskich Zw. zawodowych zagadnienia 0- 
` światowe, niestety, były na ostatniem miejscu. 
W tych warunkach powzięliście koledzy godną 
myśl rozpoczęcia pracy oświatowej i zaczęli- 
ście organizować wielką kwestę na kulturę i 
` oświatę robotniczą. Lepiej późno, niż wcale, 
W apełu do społeczeństwa nawoływaliście do 
hojnej ofiarności na pracę oświatową m, in. na 
` erganizowanie bibłjotek, a przez to popieranie 
ruchu młedzieży robotniczej. Jako ryciny uży- 
- to naszej winiety służącej za godło organizacji 
i pisma naszego „Młody Robotnik“. Dotychczas 
wszystko w porządku. Oczekiwaliśmy więc re- 
/ zultatów kwesty, aby zaczerpnąć z niej no- 
wych środków do naszej pracy coraz więcej 
"się rozszerzającej. Tymczasem co się dzieje. 
Dowiadujemy się, że z pieniędzy osiąśnię- 
tych na kweście ani marki nie przeznaczono 
na organizowanie pracy oświatowej. Natomiast 
zasiliły one kasę Związków, nię mającą z cze- 
` go opłacić sekretarzy, których potrzeba było 
-utrzymywać i zatrzymać wobec zbliżających 
się wyborów. Co gorzej nie uczyniono nawet 
próby upozorowania tego kroku. Dotychczas 
bowiem ani widu ani słychu o utworzeniu od- 
' powiedniej Komisji Oświatowej, o jakimś ce- 
owym planie akcji kulturalno - oświatowej. A 
w Częstochowie tymczasem kwesta organizo- 
wana była wyraźnie pod hasłem oświaty mło- 
dzieży robotniczej! Czy to się godzi! 
Zresztą, czy to wszystko nie nasuwa wątpli- 
wości, że ta kwesta zorganizowana została ja- 
ko wabik partyjny przed wyborami. Czyż za- 
tem nie należy się obawiać, że cała ta akcja 
oświatowa będzie wogóle prowadzona według 
metod i rygorów partyjnych pod batutą dema- 
_ gośji. Oto cała prawda. 
My zaś oczekujemy końca tej zabawy, zbyt 
przykrej dła prawdziwie chrześcijańskiej kul- 
uralnej i apelitycznej pracy, Jasnem jest prze- 
cież dla każdego, że praca oświatowa nie da 


pierwszej chwili niespodzianego dla niej 
„wybuchu“ niepodległości, nie przebierając 
środkach, zwalcza polski obóz socjali- 
czny. Niema dość niegodziwej potwa- 
zy, niema tak niskiej kalumnji, niema do- 
r teczniej brudnego błołta, przed którem 
nełoby się endectwo, gdy idzie o oszka- 
zanie postępu i socjalizmu polskiego. 

- Ich, endeków, zdaniem socjaliści wszel- 
h innych narodowości są to ludzie ucz- 
i, przyzwoici, idealni i ideowi. Nieprzy- 


ko socjaliści polscy. Że jednak i francu- 
a reakcja psy wiesza na  socjalistach 
ncuskich, niemiecka reakcja — na socja- 
tach niemieckich, angielska — na angięl- 
it. d, więc uważamy wściekłość na- 
zj endecji za objaw normalny i wcale 
m się nie martwimy. 
Rumienilibyśmy się ze wstydu, gdyby 
inaczej i gdyby z tamtego obozu nam 
dzono. : 
Dzieje się to od chwili uzyskania nie- 
'dległości W ciasu blisko 4 lat. 
' Ale stała się dla endecji rzecz strasz- 
| Szafując kłamstwami i oszczerstwami, 
yczerpała cały swój niewonny arsenał i 
iz w przededniu wyborów aż żal bierze 
4 jak „Rzeczpospolita”, „Gazeta 
Warszawska”, „Gazeta Poranna", „Myśl 
ad "it p. z przeproszeniem organa 
pychają żołądki swych niewybrednych 
ów odórzanemi i nie pierwszej 
eżości kotletami. 
|. Arsenał sie wyczerpał i rób co chcesz! 
W tem zaiste tragicznem położeniu 
$niemy przyjść z pomocą „szanownym 
i " i wskazać im. jak i co mogą na- 
_ pisać o swych przeciwnikach tak, aby sma- 
 kowało czytelnikom.  kształconym na 
16roszówce” i „Myśli Narodowej”. 
ch partyjnych według 
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-O przeciwnika 
zlachetnej” tradycji i zgodnie z taktyką 
lecii należy pisać: : 
Kendydat na posła A., jeśli wierzyć 
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ROBOTNIK”, niedziela, 3 września 1922 r. 


1 Chadecy w walce o pieniądze. - 


"CHADECKA MŁODZIEŻ ROBOTNICZA CHCE „OŚWIECAĆ” 

ALE NIE MA PIENIĘDZY. — CHADECKA STARSZYZNA ORGANIZUJE KWE- 
STE NA OŚWIATĘ, ALE ZAGARNIA DOCHODY DLA SIEBIE. — GWARDJA 
| OPĘCHOWSKIEGO BŁAGA 'O PIENIĄŻKI „SZANOWNYCH PANÓW". 


ROBOTNIKÓW, 


się pomyśleć w atmosferze podniecenia i nie- 
szczerości politycznej, My w podobnych wa- 
runkach pracować nie będziemy. 

Zapytujemy się więc, czy koledzy gotowi są 
oddać nam odpowiednią cześć funduszów osią“ 
śniętych z kwesty, na pracę kulturalną i orga- 
nizowanie bibljotek dla młodzieży robotniczej! 
Oczekując odpowiedzi na nasz list i załatwie- 
nia przedłożonej w mim sprawy, pozostajemy 

ź poważaniem 
prezes St. Opęchowski. 
wice - prezes (podpis nieczytelny). 
sekretarz generalny (—) J. S. Czarnecki. 


skarbnik generalny (—) Ted. Jakubczak. 


II. 


Drugi dokument jest to odezwa do 
„Szanownych Panów", a więc przypu- 
szczalnie do fabrykentów i innych „chrze- 
ścijańskich'” popleczników kapitału. Z o- 
dczwy tej podajemy ustęp istotny, t. j. 


| traktujący o pieniążkach. 


Cała gadzinowa prasa endecka od; 


oitymi, nieuczciwymi i nieideowymi są | pu 


| 


| wvórana, z czem się jednak 


' misji Zw. Zaw. w Łodzi. 


Szanowni Panowiel 

Celem naszym jest propaganda pracy, sze- 
rzenie oświaty, uświadomienie obywatelskie i 
wzmożenie tętna życia społecznego w Polsce. 
Nie mamy na to pieniędzy!!! Środki dotąd u- 
zyskane — są na wyczerpaniu, O ile społe- 
czeństwo nas nie poprze — będziemy zmuszeni 
zejść z placówki, która była pierwszą i jedy- 
ną w Polsce, Pragniemy spełnić nasz obowią- 
zek obywatelski! Dopomóżcie nam, spełniając 
wasz!!! 

Drożyzna w kraju wzrasta — z nią rośnie 
bezład i ogólne niezadowolenie, Żyjemy w o- 
kresie przedwyborczym, gdzie  rozkiełznana 
nienawiść święci tryumfy. 

Chcemy być czynnikiem ukojenia i miłowa- 
nia społecznego. Chcemy ukochane idee chrze- 
ścijańsko - narodowe szerzyć między młodzie- 
żą — nadzieją całego Narodu, Dotąd wydaliś- 
my już pięć zeszytów „Młaedego Robotnika", 
który objętości 24 stron druku z ilustracjami 
sprzedajemy po 100 mk. etzempl. — Obecna 
drożyzna uniemożliwia nam dalsze wydawanie 
pisma, Wierzymy, że Szanowni Panowie po- 
pra naszą alcję — dadzą nam środki i umożli- 
wią dalsze wydawanie „Młodego Robotnika”, 
który jest jedynem pismem młodzieży — zwał- 
czającem bezwzględnie agitację socjalistycz- 
no - komunistyczną. 

Bis dat — qui cito dat. 

Od poparcia Szanownych Panów zawisa dal- 
sza egzystencja i rozwój „Młodego Robotni- 
ka", który powinien być już w niedalekiej 
przyszłości przekształcony na dwutygodnik. 

Apelujemy gorąco o składanie jaknajszybsze 
ofiar na fundusz prasowy chrześcijańskiej mło- 
dzieży pracującej. — {Konto P. K, O. 4970). 

Z winnym szacunkiem 
Redakcja „Młodego Robotnika" 
w Warszawie, 
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nowi — A. pochodził od małpy. Czy tak, 
owak, jego miejsce nie jest w Sejmie 
polskiem. 
Kandydat na posła B., za okupacji nie- 
mieckiei wysługiwał się okupantom w ten 
sposób, że chciał im sprzedać plany fortec 


polskich. Jeśli tego nie uczynił, to dlatego 


tylko. że planów tych nie posiadał. 
Kandydat na posła C. prowadzi nie- 
bezpieczną .agitację. Przyrzeka on robotni- 
kom przeprowadzenie w przyszłym Sejmie 
jednogodzinnego dnia roboczego i zape- 
wnia ich, że pracujący fizycznie powinni 
co tydzień korzystać z miesięcznego firlo- 


Kandydat do Senatu D. wcale nie jest 
Polakiem. Ojciec jego jest Szwedem, mat- 
ka Hiszpanka, siostrę ma Albankę, a braci 
Syngalezów. Lecz wszystko to nic nie zna- 
czy wobec faktu, że sam D. jest Żydem. 

Kandydat na posła E. dla zamydlenia 
oczu pracuje w fabryce, w rzeczywistości 
jest to handlarz żywym towarem, na co po- 
siadamy dowód w postaci barana. 

Kandydat do Sejmu F. udaje prole- 
tarjusza, będąc mułtimiljonerem. Wszyscy 
sąsiedzi jeóo wiedzą o tem, że conajmniej 
raz na tydzień pada na jego miljonówke 

kryje przed 
światem. 


Kandydat do soja G. jest niebez- 
piecznym kryminalnym przestępcą, kt 
zdefraudował własne pieniądze i wne nak 
wał własną żonę. 

Kandydat na posła H. jest zakaptu- 
rzonym monarchistą, dążącym do obalenia 
istniejacefo u nas ustroju republikańskie- 


| go. Człowiek ten hoduje króliki”. 


Mamy nadzieję, że endecka prasa zu- 
żytkuje informacje powyższe. 
Bo jak kłamać — to iuż kłamać! 
Roman Boski. 


Książki nadesłane. 


Sprawozdanie z działalności Okr. Ko- 
Od 1 listopada 


1926 r. do 31 śrudnia 1921 r. Opracował 


u Świetemu pochodzi od Adama, któ- | tow. St. Rapalski, przewodniczący O. K. Z. 
pono heł Żydem i założycielem Anoni- ' Z. w 
ego Mocarstwa« Jeśli wierzyć Darwi- ` Zw, Zaw. w Łodzi. 


Łodzi. Łódź 1922. Wyd. Okr. Kom. 
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Wukrely enporowców poznańskich. 


W wielkopolskim organie enpeerowców, 
„Prawdzie, z dnia 19 sierpnia b. r., uka- 
zał się artykuł p. t. „Czerwone łami- 
strajki”, z 

W artykule tym autor stara się „wy- 
bielić' przywódców enpeerowskich, którzy 
byli inicjatorami niefortunnego strajku rol- 
nego w. województwie poznańskiem. 

dajemy sotie najzupełniej sprawę, 
iż sumienie pp, L.eśniewskich nie jest w po- 
rządku, jeżeli z takim uporem pisze się o 
strajku, Rozumiemy również, iż wygodnie 
jest zwalać winę'na kogo innego. Nie jest 
to jednak uczciwem, gdyż nie ulega wąt- 
pliwości, że p. Leśniewski jest moralnym 
sprawcą krzywdy, jaką wyrządzono robot- 
nikom rołnym, wywołując strajk bez żad- 
nej potrzeby, 

Ażeby nie być gołosłownym, posta- 
ram się przypomnieć „Prawdzie', tym ra- 
zem jakoś mówiącej wyraźnie nieprawdę, 
przebieg niefortunnych popisów panów 
Leśniewskich. 

Związek robotników rolnych i leśnych 
Zjednoczenia zawodowego polskiego wv- 
stąpił o podwyżkę płac na II kwartał. Zwo- 
lana komisja polubowna nie dała żadnego 
wyniku, ałbowiem obszarnicy zaofiarowali 
zaledwie 25% podwyżki. 

Sprawa oparła się o Komisję Rozjem- 
czą, która ustaliła 50% podwyżki na kwar- 
tał Il. Zwiazek producentów polskich i 
niemieckich odmówił podporządkowania 
się decvzji komisji rozjemczej, Wówczas 
Minister Pracy, p. Darowski, pojechał do 
Poznania, aby skłonić Związek producen- 
tów do podporządkowania się orzeczeniu 
komisji roziemczej. 

Interwencja p. Ministra Pracy odnio- 
sła skutek. Ziemianie ustąpili. Po tym 
fakcie p. Leśniewski wysuwa nowe żądania. 

Czytelnik zapyta, jakto więc po walce 
o 50% podwyżki i po jej uzyskaniu przed- 
stawiciele organizacji robotniczej wysu- 
wają nowe żądania?! 

A jednak tak było, i czy wobec lekko- 
myślności panów Leśniewskich szanujaca 
się organizacja robotnicza mogła współ- 


Sprawy wyborcze. 


„CENTRALNY KOMITET WYBORCZY INTELI- 
GENCJI PRACUJĄCEJ. 

Ukazała się ulotka, zatytułowana „Do Inteli- 
gencji Pracującej!" Ulotka wzywa inteligencję pra- 
cującą do przystępowania do organizacji- wybor- 
czej inteligencji pracującej. Sekretarjat centr. Ko- 
mitetu tej organizacji mieści się przy uł. Krak.- 
Przedmieście nr. 1, 

Pod ulotką tego nowego ugrupowania wybor- 
czego figurują m, in, nazwiska p.p. J, Ciembronie- 
wicza, Tytusa Czaki, Winc, Mellendowicza, d-ra 
J. Szmurły, 

NIEMIECKI KOMITET WYBORCZY, 

Utowrzył się w Łodzi niemiecki centralny ko- 
mitet wyborczy, jako pododdział centralnego ko- 
mitetu wyborczego bloku mniejszości narodowych. 
Niemiecki centralny komitet wyborczy ma na celu 
zorganizowanie akcji wyborczej wśród ludności 
niemieckiej na terenie byłej Kongresówki. General. 
ny sekretarjat komitetu mieści się w łódzkiem biu- 
rze niemieckich posłów sejmowych. 


Partyiny mich wyłerczy. 


WIEC W ZBROJOWNI WARSZAWSKIEJ. 

W dniu 1-ym września zostało zwołane zgro- 
madzenie robotnicze w zbrojowni warszawskiej. 
Przewodnictwo objął tow. delegat Palusiński, Tow. 
E. Boss wygłosił długie przemówienie, w którem 
scharakteryzował różnice programów polskich 
stronnictw politycznych ze szczególnem uwzęlęd- 
nieniem taktyki endecji i komunistów, Mówca po- 
zatem ze względu na zbliżające się wybory szeroko 
omówił ordynację wyborczą i wiele spraw związa- 
nych bezpośrednio z akcją wyborczą. Mowa zosta- 
ła przyjęta hucznemi okleskami, 


NAJŚCIE POLICJI NA ZGROMADZENIE 
PRZEDWYBORCZE W KRAKOWIE. 

„Naprzód”" donosi: We środę wieczorem odby- 
ło się na Grzegórzkach zgromadzenie wyborców z 
porządkiem dziennym: 1) akcja przedwyborcza, 2) 
drożyzna, 3) prasa, 4) wybór dzielnicowego komi- 
tetu wyborczego. W czasie referatu tow, d-ra Miil- 
lera stanął w drzwiach sali policjant z okrzykiem: 
„Kto tu jest przewodniczącym?” Przew. tow. Trze- 
wiczek musiał wyjść z sali i mitygować policjanta, 
który nie wie, że w czasie przedwyborczym obo- 
wiązuje nowa ustawa o wolności zgromadzeń. Nad- 
mienić należy, że policjant chciał steroryzować 
właściciela lokalu za udzielenie go na zgromadze- 
nie socjalistyczne. Wobec powyższego wypadku 
niesłychanej szykany policyjnej na zgromadzeniu 
przedwyborczem, apelujemy do komendy policji w 
Krakowie, by pouczyła policjantów o nowej usta- 
wie o wolności zgromadzeń przedwyborczych. 


Zduńska Wola. 


(Korespondencja własne). 


Dnia 26 sierpnia r. b, w sali straży ogniowej 
odbył się wiec przy udziałe 2000 osób, zwołany 
przez miejscowy Komitet Rabotniczy P, P. S. Wiec 
zagaił tow. Zyg, Mażuchowski, powołując na prze. 
woclmiczącego tow. Bronisława Langnera 


a> 


działać z tą opętańczą taktyką?! Oc 
ście, że nie! 

Po cóż więc „Prawda“ wypisuje br 
dnie, mówiąc: „przemilczeliśmy narazie je) 
den charakterystyczny wypadek, t. j. 
chowanie się socjalistów i ch związ 
rolnych podczas ostatniego strajku rol 
Mogliśmy to uczynić tembardziej, że j% 
wiemy, związków klasowych pod znaki 
P. P. S. prawie wcale w województwie 
znańskien nie mamy”. 

Po „Prawda'' 


ma w województwie poznańskiem?! 

Widać, że zawsze ten klasowy 
zek robotników rolnych coś znaczy, jeż 
prasa enpeerowska wysila się na to, żem 
walczyć z rozumną taktyką klasowej a! 
ganizacji. A 

Jak dalece autor artykuliku zapędzij 
się w swoich kombinacjach, dowodzi nastę 
pujący ustęp: 4 

„Tak niepolityczrnego i szkodiiwego zajć 
cia stanowiska (co za polszczyzna! Red. 
nie spodziewaliśmy się o tych, którzy miej 
nią się jedynemi obrońcami klasy pracujź 
cej". 

Tego już za dużo, panowie enpeerow] 
cv. Wię: według was, szkodliwe było naj 
sze stanowisko, śdyśmy domagali się za 
warcia w Warszawie umowy dla całeść 
państwa, umowy, która automatycznie 0 
kreśla wynagrodzenie gotówkowe i to 
100% większe niż w Poznańskiem? Szko 
dliwe było stanowisko nasze gdyśmy m 
poszli do strajku razem z wami, skoro nê 
wet nie raczyliście zapytać nas o zdanie 
tej tak ważnej sprawie? Uważacie, iż do 
brze zrobiliście dla robotników, odrzucają 
50% podwyżki, po to tylko abv ją przyja” 
po przegranej walce. I myślicie, iż nie je 
<teście współwinni katowania robotników 
Czvż po to wszczyna się walkę by ja w ta 
ki bezmyślny sposób zakończyć? Nie ro 
brmy wam zarzutu z tego, żeście straj”) 
przegrali, ale z tego, żeście go wogóle w1 
wołali! 

J. Kwapiński. 


Tow. poseł Dobrowolski, hucznie oklaskiwan 
scharakteryzował walkę, jaką zmuszony był toc 
Z. P. P. S. z reakcją w Sejmie, zadania proletarj 
tu w dobie obecsej wobec rozwydrzenia kef 
i in. 

Następnie zabrał głos tow. Mażuchowski, funk 
cjonarjusz Związku zawodowego, który referow? 
sprawę ostatniej akcji strajkowej i lekceważeni 
przez fabrykantów słusznych żądań 50% pod 
ki wysuniętych przez związki zawodowe w 
i okolicy, Następnie tow, Mażuchowski wskazał 
pasek uprawiany w tutejszych młynach tak 
„Spółkach paskarskich" i na działalność p. D 
walskiego ze Związku Ludowo - Narodowego, or4 
miejscowego rejenta p. Rokosowskiego. 

Na zakończenie zabrał głos ponownie tow, D9 
browolski, zwracając się do zebranych z 
nigm, ażeby wszyscy jak jeden mąż stanęli do w 
wyborczych i głosowali na listę P. P, S. Odpc 
dzią na te słowa były długie oklaski, poczem 
wezwanie tow. Dobrowclskiego zebrani złożyli © 
fiary na fundusz wyborczy. 

Uchwalona jednomyślnie rezolucja wyraża 
lidarność z wywodami mówców, piętnujących 
dzimą reakcję i czyniących ją adpowiedziałną za © 
becne położenie polityczne i gospodarcze kraju. 

Zebrani potępiają zbrodnicze napady na zg 
miadzenia ludowe, urządzane przez P. P, S, (c 
zdarzyło się w Mławie i Piasecznie). W końcu 
brani stwierdzają, że podczas wyborów do Seja 
i Senatu głosować będą ma listę P, P, S. 


Zagłębie Dąbrowskie. 
WYSOKA. 
(Korespondencja własna), 

W czwartek, dn, 24 sierpnia r. b, odbył 
u nas, w sali jadalnej miejscowej fabryki cemen 
przedwyborczy wiec P. P. 8, na który zgromadził 
się około 600 robotników Wysokiej i przyległych « 
kolic. 

Sprawę przyszłych wyborów do Sejmu ref 
wał tow. Bocian, który omówił działalność obecne 
go Sejmu i wskazał na zaciekłość i wyuzdany € 
$oizm większości reakcyjnej. Dalej tow. Bocia 
scharakteryzował ciężkie położenie klasy robotní 
czej, pozostawionej na pastwę wolnego paska. Wy” 
kazał niezdolność reakcji do gospodarczej odbt 
dowy Polski, a w końcu gorąco wezwał ogół zeb 
nych robotników, aby przy wyborach do no 
Sejmu głosowałi na listę Polskiej Partji Socj 
‘stycznej, jedynej w Polsce partji szczerze i gorąc 
broniącej interesów szerokich warstw  ludowyć 
(huczne brawa i oklaski). 

Następnie referent zaapelował do robotników 
żeby zbierali pieniądze na wybory, bo przecież 
ko na samych siebie możemy liczyć. Dajmy pienia 
dze na wybory, jeśli chcemy, ażeby klasa robotni 
cza miała należytą reprezentację i obrone w Sej 


maie. 


dniowy zarobek robotników cementowni na furduś? 

wyborczy P. P. S., a dalej przyjęto jednogłośnić 

rezolucję, stwierdzającą, iż przy wyborach robe 

nicy Wysokiej głosować będą na P. P. S., pod bt? 

rej sztandarem nieugięcie stoją i stać będą. 
. Obecny. 


= 


_ pewien kierownik min. skarbu, p. Byrka. 


) 
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k Dietz. 


Dn. 28 sierpnia r ; 
Wirtembergii — Stuttgarcie, 
dziwym, ośmdziesięcioletni 
tow. Henryk Dietz, założyciel i kierov 
największej w Niemczech partyjnej firmy 
księgarsko-nakładowej, 

Urodzony w Lubece, z zawodu dru- 
karz, działał, w okresie praw wyjątkowych 
przeciwko socjalistom, w Hamburgu, stąd 
wydalony przeniósł się do Stuttgartu. gdzie 
założył wlaśnie księgarnię nakładową, któ- 


rą z czasem rozwinął do rozmiarów olbrzy- 


Doskonały organizator, człek mądry, 
popierał usilnie wszystkie młode talenty 
naukowe w socjalizmie niemieckim, bez 
względu na kierunek. Wydawał prace za- 
równo marksistów, jak i rewizjonistów, kie- 
rując się tutaj tylko jednym względem, 
jednym celem: korzyścią dla socjalizmu i 
ruchu robotniczego. 

Dietz właśnie był wydawcą dzieł Mar- 
ksa; wespół z autorami tej miary co Engels, 
Bebel, Kautsky wydał olbrzymią liczbę 
prac z dziedziny teorji i historji socjaliz- 
mu oraz praktyki ruchu robotniczego, zapo- 
czą ł sz o znane wydawnictwo: 
Bibliotekę Międzynarodową (Internationa- 


le Bibliothekj, której dotąd wyszlo ok, 70 


tomów. W rozwoju niemieckiej wiedzy 80- 
lejalistycznej odegrał tedy zmarły rolę bar- 
m Heryk Di tt i 

i ry ietz występował też czynnie 
‘na arenie parlamentarnej: od roku 1884 do 
1918 był posłem do Sejmu Rzeszy z Ham- 
burga; po rewolucji, ze względu na wiek i 
istan zdrowia z życia parlamentarnego się 
usunął, resztki życia swego poświęcając wy- 
łącznie pracy w partyjnej instytucji wy- 
dawniczej, której był twórcą. 


$ 


J. m. 
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Kronika poltyczn 
Prezydent ministrów Nowak przyjął wczoraj 
ma posłuchaniu posłów bułgarskiego i łotewskiego. 
© W południe p. Nowak uczestniczył w śŚniada- 
miu, wydanem dlań przez ambasadora amerykań- 
skiego, Gibsona. 


CZWARTY PODSEKRETARJAT W MINISTER- 
JUM SKARBU, 

Wczorajszy „Kurjer Poranny” podaje pogło- 
skę, że w ministerjum skarbu ma być w najbłiż- 
szym czasie utworzony czwarty podsekretarjat sta- 

"mu, który ma objąć b. wice-minister i przez czas 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE, 


Dnia 6 września o godz, 11 rano rozpoczynają 
się w Dreźnie, w gmachu  Kreishauptmannschaft 
rokowania polsko - niemieckie. 

Na początku traktowane będą sprawy następu- 
jące: 1) Noty Kriesa. 2) Sprawa wydania przez 
'Niemcy aktów, dokumentów, archiwów etc. 3) 
‘Sprawa tranzytu z Niemiec przez Polskę do Rosji 
i Ukrainy. W komisji do nat Kriesa przewodniczyć 
będzie p. Jan Mrozowski, delegat Polski przy ko- 
misji odszkodowań; w komisji aktów i archiwów — 
prof, Dembiński. poseł na Sejm, zaś w komisji 
tranzytowej p. Henryk Tenenbaum, dyrektor de- 
partamentu handlowego w min, przemysłu i han- 
tu. 

Pełnomocnik Rzadu polskiego, K. Olszowski 
wyjeżdża dnia 3 b. m. do Berlina, skąd zaraz uda 
się do Drezna, 

Członkowie delegacji, powołani do powyższych 
3-ch komisji, wyjeżdżają z Warszawy 4 b. m. 

= 
E ** 

Niemiecki generalny komisarz zdawczy p. 
Hintze, po powrocie na G; Śląsk z urlopu wyjeż- 
dża do Drezna, aby wziąć udział w rokowaniach 
pasko - niemieckich. P, Hintzego zastępować be- 
dzie w czaric jefo nieobecności konsul dr. Brodz- 
6. (P.A. T.. 


| AEC yz POCIE N A a AOO POWO, 


KOCHLIWI DYREKTOROWIE BANKU, 


Dyrektor państwowego Banku rolnego, p. Eu- 
geniusz Grado, w dziwny zaiste sposób pojmuje 
zakres swej władzy w stosunku do podwładnych 
sobie urzędniczek, Ufny w potęgę swej władzy, nie 
waha się czynić im niedwtznacznych propozycji, 
w postaci „niewinnych kolacyjek”, czy innych 
„przejażdżek siełankowych do Krakowa”, połączo- 
nych nawet z przedłużaniem urłopu, w razie oporu 
jednak gniew. szykanowanie i groźby spadaja na 
głowy ofiar afektów p. dyrektora, wywołując w 
biurze spazmy i płacze delikwentek. Powyższy wy- 
Padek: zdarzył się w dniu 1 sierpnia 1922 r. z pra- 
©owniczką Banku p. J. B. 

Innej cokolwiek taktyki trzyma się drugi dy- 
rektor, p. Stanisław Rachwał, Dla ułatwienia sobie 
wpracy”, wynajduje dla nadobnych maszynistek 
różne wieczorowe zajęcia, zapraszając w późnych 
Sodzinzch do swego gabinetu, dyktuje listy, prze- 
płatane wyznaniami, nic wspólnego z treścią listów 
dykiowanych nie mającemi, propozycję przedłu- 
ženia nudnych zajeć biurówych w jakimś zacisznym 
fabinecie restanracyjnym i t. d f 

Doświadczył: tego na sobie p. B. 
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] TELEGRAMY. 


„b. zmarł w stolicy | 
w wieku sę: | FOURA: — PROPOZYCJA ZWOŁANIA NOWEJ 
już starzec, | 
kierownik | 
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` ROBOTNIK", 


ni<gjerel a, 3 wrzesnia 1922 r. 


Francia a Anglia, 


ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA NOTĘ BAL- 


KONFERENCJI MIĘDZYNARODOWEJ. 

Paryż, 2 września, P, A. T. (Havas). — W li- 
ście Poincarego, skierowanym w porozumieniu z 
francuską Radą ministrów do angielskiego ambasa- 
dora w Paryżu w odpowiedzi ma notę Balfoura w 
sprawie długów międzysojuszniczych, powiedzia- 
ne jest, że rząd francuski podobnie jak rząd an- 
gielski jest przeświudczony, iż problem odszkodo- 
wań tylko wtedy będzie mógł być zadowalająco 
rozwiązany, gdy się go połączy w pewien sposób 
z problemem długów międzysofuszniczych, Nota 


specyficzny charakter długów międzysojaszmiczych 
mógłby usprawiedłiwić ich unieważnienie, podczas 
gdy zobowiązania niemieckie z tytułu odszkodo- 
wań mają swe źródło w umyślnęm niszczycielskiem 
postępowaniu Niemiec podczas wojny, przeważnie 
nie dającem się uzasadnić istotną potrzebą, wobec 
czego — zdaniem rzadu francuskiego — wypłata 
odszkodowań przez Niemcy jest bezwzględnie ko- 
niecznę i musi usunać na drugi plan każdy inny 
sposób uregulowania tej sprawy. 

Olbrzymie wydatki, jakie Francja musiała po- 
czynić z własnych funduszów wobec niedokonywa- 
nia przeż Niemcy wypłat odszkodowaniowych, wv- 
trąciły budżet francuski z równowagi, Dopóki 
Niemcy wydatków tych, poniesionych przez Fran- 
cję, nie pokryją już to bezpośrednio, już to w ja- 
kiš inny sposób bardziej skombinowany, dopóty 
nie może też być mowy.o resulowaniu przez Fran- 
cię jej dłuców wojennych. Gdyby natomiast Niem- 
cy wypełniły przyjęte na siebie zobowiązania, wów- 
czas i Francja nichy mie miała przeciwko ogólne- 
mu uregulowaniu zobowiązań międzysojuszniczych. 

Poincarć przeprowadza zasadniczą różnicę 
pomiedzy wierzytelnościami angielskiemi a amery- 
kańskiemi, zwraca mianowicie uwage na to, że 
dług względem Stanów Zjednoczonych w pewnej 
jego części wyniknął na skutek sprzedaży wielkich 


NARADY U LLOYD GEORGEA. 


Londyn, 1 września, — (P. A. T). We- 
dług doniesień prasy kanclerz Sir Robert 
Horne wrócił dzisiaj przed południem ze 
Szkocji do Londvnu, gdzie spotkał się z 
Bradburym, poczem obaj opuścili dyn 
i vdali się do Llovd Georgea do jego pry- 
watnej posiadłości, gdzie obecnie przebywa, 


POSTEDZENIE GABINETU NIEMIEC- 
KIEGO. | 
Berlin, 2 września. — (P. A. T.). Wolff. 
Dziś przed południem u kanclerza Rzeszy 
odbyło się posiedzenie gabinetu w sprawie 
odszkodowań, Sekretarz stanu Schröder, 
który powrócił z Paryża, zdawał sprawo- 
zdanie z obrad komisji odszkodowań. ' 


PUNKT CIEŻKOŚCI W ROKOWANIACH 
BELGIJSKO - NIEMIECKICH. 

Londyn, 2 września. — (P., A. T). 
Wolff. Paryski sprawozdawca „Daiły Te- 
legraph' pisze: uchwała komisji reparacyj- 


lamadnienie aastriatkie 


KONFERENCJA BANKIERÓW 
4AUSTRJACKICH I CZESKICH. 
Wiedeń, 2 września. — (P, A. T.). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Pragi, że w 
środę odbyła się w Pradze konferencja 
między austrjackimi i czechosłowackimi dy- 
rektorami banków i przemysłowcami. Miała 
ona charakter czysto inlormacyjny. Au- 
strjaccy uczestnicy przedstawiłi go: 
cze położenie Austrji, poczem omawiali 
warunki, pod jakimi czechosłowaccy kapi- 
taliści i przemysłowcy mogliby uczestni- 
ik w subskrypcji kapitału banku austrjac- 
iego. 


DONIOSŁOŚĆ KWESTJM  AUSTRJAC- 
KIEJ. 


Genewa, 2 września. — (P. A. T.). Ba- 
wiący obecnie w Genewie austrjacki mini- 
ster spraw zagr. Gruenberg w rozmowie z 
korespondentem Ilavasz oświadczył m. in. 
co następuje: Dyskusja mad sprawą au- 
strjacka w Lidze Narodów ma dla nas zna- 
czenie kapitalne. Dlatego kanclerz Seipel 
stwierdził publicznie przed całym światem, 
że nie iest to tylko podrzedna kwestja kre- 
dytów, ale wielkie zagadnienie, dotyczące 
całej Europv Środkowej. Jeżeli Liga nie 
potrafi zanobisdz naszej niedoli, w takim 
razie,aby nie zginąć — będziemy musieli 
dokonać zbliżenia ekonomicznego i mone- 
tarnefo z 'ednym z naszych potężniejszych 
sąsiadów. 

—- Jak donosi „Epoca“, Włochy nie przedsta- 
wią Lidze Narodów własnego projektu w sprawie 


1 ligi rodów 


~~ Sprawozdawca parlamentarny „Daily Chro- 
nicle” donosi, iż Lloyd George prawdopodobnie 
weźmie udział w sesji Ligi Narodów, 

-- Według „Daiły Mail" Balfour wezwał rze- 


| czoznawcę angielskiego Placgueta do bezzwłoczne- 


go przybycia do Genewy. 


premiera francuskiego podkreśla między innemi, że 


zapasów amerykańskich materjałów wojennych, 
pozostałych po wojnie. Co się zaś tyczy drugiei 
| części wierzytelności amerykańskich, to nota Poin- 
carógo podkreśla tę okoliczność, że Steny Zjedno- 
czone wzięły udział w wojnie, nie zmuszone do te- 
go koniecrnością, albowiem ich istnieniu nic bez- 
pośrednio nie zagrażało, podczas, gdy Francja i 
Anglja w równej mierze walczyły w imię obrony 
swej niepodległości, oraz mienia i środków egzy- 
stencji swych obywateli Okoliczność ta nakazy- 
wałoby więc słuszności poddanie rewizji sprawy 
wierzytelności angielskich, a zwłaszcza ich wyso- 
kości, Do tego przyłącza się jeszcze druga okolicz- 
ność, a mianowicie. że podczas gdy fmtendentura 
angielska za odprzedany materjał wojenny, pozo- 
stały po wojnie, liczyła wysokie ceny, biorąc pod 
uwagę zarówno koszty produkcji jak i wysokość 
ceł wywozowych, intendentura francuska, przeciw- 
nie, przy odprzedaży objektów armji angielskiej 
kalkulowała ceny według taryfy wewnętrznokrajo- 
wej, nie uwzględniając w specjalny sposób ani ko- 
sztów produkcji, uni wysokości cef. Przy regulo- 
waniu sprawy dlugów miedzysojuszniczych Francja 
chciałaby być tak traktowana, jak ona z kolei trak- 
tuje swoich dłużników z pośród państw sprzymie- 
rzomych: Francja mianowicie, uważając, że w chwi- 
li obecnej niedopuszczalne jest żądanie od wzmian- 
kowanych państw uregulowania długów, nie do- 
puszcza nawet myśli o skierowaniu do nich podob- 
nego żądania, 

Z zastrzeżeniem wszystkich powyższych uwag 
premjer francuski jest zdania, że w interesie całej 
ludzkości byłoby bardzo pożądane ogólne uregulo- 
wenie sprawy długów międzysojuszniczych, o ile 
przytem miałaby być przyjęta zasada poniesienia 
przez strony zainteresowane wzajemnych ofiar. 
Rząd francuski uważa dlatego za konieczne, aby 
lewestja ta została wszechstronnie i możliwie jak- 
najszybciej zbadana, a mianowicie na konferencji, 
ma którą miałyby zostać zaproszone wszystkie bez 
wyjątku zainteresowane państwa, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Po odrzuceniu moratorium dla Niemiec. 


nej jest klęską dla Niemiec. Korespondent 
donosi dalej, iż panuje ogólne zaciekawie- 
nie 'co do tego, jaki przebieg będą miały 
rokowania niemiecko - belgijskie w spra- 
wie odszkodowań i jakie zawarte będą co 
do tego układy. Bank Rzeszy jest insty- 
tucją autonomiczną i odrzucił już katego- 
tycznie żądanie, zmierzające do zdepono- 
wania pewnej części rezerw złota w jed- 
nym z banków zagranicznych. 
DELEGACI BELGIJSCY DO ROKOWAŃ 
| Z NIEMCAMI. 

Wiedeń, 2 września. — (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse" donosi z Paryża: De- 
legaci belgijscy do komisji odszkodowań, 
Delacroix i Theunis, wyjadą w poniedzia- 
łek do Berlina dla rokowań z rządem Rze- 
szy. Belgja spodziewa się, że dojdzie ry- 
chło do porozumienia i że delegaci belgij- 
scy już we wtorek będą mogli wrócić. 


s 


SPRAWY POLSKO - GDAŃSKIE, 
Genewa, 2 września. (P. A, T4. — W piątek 
po południu Rada Ligi Narodów rozważała spra- 
wę miejsca na polski skład amunicji w Gdańsku, 
gdzie obie strony t. j. Rząd polski i rząd gdański 
apełowały przeciw decyzji Komisarza Ligi Naro- 
dów Hackinga. Gdańsk apelował ze względów za- 
| sadniczyca, żądając zupełnego zakazu przewozu i 
składowania  eksplozywów w Gdańsku. Polska, 
przyjmując w zasadzie decyzje komisarza Ligi Na- 
| rodów Hackingą, żądała powiększenia przyznanego 
| przezeń terenu na wyspie Holm i wyłączności u- 
| 
| 
statków wojennych. Rada Ligi nie zgodziła się 
jednak łączyć spraw amunicji i porty, ale poleciła 


żytkowania tego terenu. Delegat polski Askcnazy 
| wciagnąć do protokułu propozycje delegata Aske- 
| 
| 
| 
| 


zaznaczył, że żądania połskie zmierzają do zabez- 
pieczenia mieszkańców w, miasła przed ewentual- 
nemi eksplozjami, Prezydent Sabm, podnosząc nie- 
bezpieczeństwo słqładowania amunicji w obrebie 
w. m. Gdańska, żądał przewozu jej przez Gdynię. 
Rada Ligi Narodów zatwierdziła decyzję gen. 
Hackinga, potwierdzając tem prawo Polski do 
przewożenia i składowania amunicji w Gdańsku. 
Postulaty polskiego rekursu zostaną wciągnięte do 
protokułu z możnością uwzględnienia ich w wypad- 
kach spornych, Jak wiadomo, decyzja Wys. Kom, 
L, N. Hackinśa przewiduje w przyszłości budowę 
kanału dla nowego polskiego składu amunicji. Ko- 
szta budowy poniesą w równej mierze Polska i 
Gdańsk. W zamian za ustępstwa w Sprawie kanału 
delegat polski Askenezy żądał przyzmania w base- 
nie wyspy Holm stałego port d'attache dla polskich 
nazego, w celu zużytkowania ich przy sprawie 
portu d'attache, Polecenie to stormułowane było 

wniosku Hannotaux. 


we 


— Rada Ligi Narodów zatwierdziła 
i decvzję wysckiefo komisarza w Gdańsku 
| Hackin$a, dotvczącą składów dla polskich 
| materjałów wojennych. 

| — W piątek wieczorem miał się odbyć w Ge- 
| newie u szefa sekcji Sekretarjatu Ligi Narodów 
| Colbana obiad dla dełegacii polskie i gdańskiej. 
| Pa uchwałach jednakże piątkowych Rady Ligi Na- 
| rodów delegaci gdańscy oświadczyli, że nie przy- 

bedhe wobec czego obiad został odwołany- 


Pn 


D WYCOFANIE WOJSK FRANCU- 
SKICH Z ZAGŁĘBIA y 
Berlin, 2 września. — (P. A. T.). w 
Rząd niemiecki wystosował do Ligi N 
dów note, testującą przeciwko prz 
waniu wojsk francuskich w obwodzie 
glebia Saary z uzasadnieniem, iż osup 
tego obwodu przez wojska franc 
sprzeciwia się traktatowi wersalskiemu, 
nieważ stosownie do przepisów tego 
tatu porządek w obwodzie Saary po 
kyć utrzymywany wyłącznie przez 
scową żandarmerię. Nota wywodzi d 
że przebywanie wojsk francuskich nie z 
dza się z charakterem plebiscytowym. 
terenu, ponicważ Francja zaintereso 
jest wynikiem głosowania 
nieważ z 15-letnie$o terminu aż do pl 
cytu upłynęło już przeszło 1/6 czasu, 
| niemiecki uważa za konieczne wyco 
wojsk francuskich celem zapewnienia 
ności głosowania. 


My mord niemietki. - 


Berlin 1 września, P.A.T. (Wolff) 
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Di sseldoriem zastrzelono posterunkoweś 
i sierżanta wojsk belgijskich. Sprawców 
dotychczas nie wykryto. Wojska okupi 
cyjne zarządziły natychmiastowe docho 
dzenie, Dotychczas aresztowano 7 osó 
Dokonano rewizji w kilku domach. 


"Ad 
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koznchy w Binieldie 
Berlin, 2 września. PAT. W spraw 
przedwczorajszych zajść w Eb 
dzisiejsza poranna prasa berlińska dono: 
iż zaburzenia spowodowały wiele © 
ludziach. Ma być wielu zabitych. 
ciężko rannych wynosi 30 osób. 
wynikłe z plądrowania i niszczenia 
pów, są bardzo znaczne. kj 


(atena Fani 

Paryż, 2 września. — (P. A. TĄ. 
vas. Zgodnie z rezolucją berlińską z di 
3-go czerwca 1922 r., przewodniczący 


cy k 
misji generalnej odbudowy zniszczony: 
obszarów podpisał z Hugonem  Stinnese 
umowę na dostawę materjałów budow. 
nych, przeznaczonych wyłącznie dla o 
działów komisji odbudowy. a 


gia FES 
p Pipim Widi 
NOWE ZWYCIĘSTWA TURKÓ 
Paryż, 2 września. — (P. A. T.). W 
Wedle doniesień z Adany, Turcy 
;reckie pozycje pomiędzy u Pi 
Cridar: Bitwa, która wywiązała sie ' 
ckolicy, zakończyła się zwycięstwem 
ków. Grecy zostali zmuszeni do o 
w kierunku Uszak. 


KLĘSKA GREKÓW. | 
Paryż, 2 września, — (P. A. T.). „0 
legraphen Compagnie". Z Angory don 
że posuwanie się wojsk tureckich w 
runku Afium Karahissar odbywa się w 
szym ciągu, Grecy cofają się, pon 
wielkie straty. W odcinku Brussy w 
tureckie idą również naprzód. Gre 
mają nadziei utrzymania Brussy. 
PO ZWYCIĘSKIEJ OFENS 
TURKÓW. 


è 


Londyn. 2 września” — (P. 
Reuter. .Daiiy Telegraph" donosi, 
powiedź angielska na notę Poinca 
sprawie konierencji w Wenecji 
została do Paryża. Ze względu na p 
cie nowych walk w Anatolji, rząd 
ski nie ctstaje nadał przy  natychm: 
wem zawarciu rozejmu, jako warun 
konferencji. 


7 fonii mwioriiej 


REPRESJE PRZECIWKO IN 
GENCJI. 


Ryga, 2 września. — (P. A. T.). \ 
wiecie petersburskim 30 sierpnia 
zdawał sprawę z represji stosowan 
reakcyjnej inteligencji, Zinowjew 
że musi bronić robotników od tej klas 
dzi, która wciąż usiłuje wzbudzić wa 
wewnętrzną. Dlatcgo też rząd so 
wysyła burżuazyjną inte} gencię tam, 
może cna, według słów Zinowjewa, s 
jak chce kapitałowi który umiłowała. 
wiet petersburski represje rządowe 
towal. $ 

4ry NOWE WYROK! ŚMIERC 

Ryga, 2 września. — (P. A. T.) 
ki proces duchownych prawosła 
Smoleńsku skończy? się skazaniem 
skarżonych na śmierć, pozo 
no na roczne terminy więzienia. 


Hala wrwlotka m Raka 
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| Ryga, 2 września. P.A.T. Flota w 
jenna i , ukończywszy manewry 
zatoce fińskiej, ma zamiar, jak donoszą | 
zcty fińskie, odwiedzić porty bałtycki 

| Pełnomocnik sowietów w Helsi 


| wyraził urzędowo swój żał z powodu 
| padkowego obsirzełania brzegów fi 
I przez eskadrę sowiecką, 


godzinach rannych około Oberkassel pod 3 


ciowym p, t. 


q walate polską ma G. Sasin. 


Katowice, 2 września. PAT, W związ- 
, dającym się coraz bardziej tu odczu- 
trakiem marek niemieckich, robotnicy | 


agające się od rządu polskiego jaknaj- 
szego zaprcwadzenia waluty polskiej. 


Wiatontosgi telegraficzne, 


— Donoszą z Hawru, że wszystkie 
ki robotnicze, z wyjątkiem związków 
rgicznych i tekstylnych, postanowi- 

ychmiast podjąć pracę. 

V dniu wczorajszym ogłoszona została w 

le nowa konstytucja Palestyny. 

. Belgijski minister spraw zagranicznych 

' założył u rządu niemieckiego energiczny 

z powodu zamordowania dwuch żołnierzy 

"w Oberkassel. 


Madomości kiego Robotniczej. 

Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229-70. 
Nr. 30 

ecamy nowości ostatniego tygodnia: 
echt J., retm. „Z dziejów jazdy Księstwa 
kiego”, przyczynek hist, - organiz. do lat 
— 1808, str. 90. 8%, Mk, 840. 

rance A. „Poglądy ks. Hieronima Cożguarda". 
uczeń jego Jakób Rożenek, tłumączył F. 
randola, str. 252. 8°, M. 2400. 

Lagerlöf S. „Tętniące serce”, powieść, przeło- 
. Mirandola, str. 256. 8%, Mk. 2400. 
oś Jan. „Bośurodzica”, pierwszy polski hymn 
, str. 34, 80%, Mk, 360. 
aćkowski Zdz., ppułk i Sikorski Bron., por. 
Słuczy nad Dźwinę”, Z waik 3 dyw. Leg. na 

je wschodn. w 1920 r., str. 64. se, Mk. 840. 


4, 80, Mk, 1680. 

ownik wyrazów obcych” z podaniem wymo- 
awierający około 14.000 wyrazów i sposobów 
nia, używanych w czasopismach, aktach u- 
ych, kupiectwie, w mowie potocznej i t p. 
r 553, 80 mniejsza. Mk. 1440. 

„Sprawozdanie z dziąłałności Okręgowej Ko- 
wiązków zawodowych w Łodzi” od 1 listo- 
920 r. do 31. grudnia 1921 r,, str, 58, 80, Mk. 


czygłowski W „Zbiór zadań z geometrji ana- 

ej", str. 130. 80 duża, Mk, 1000. 

'agore Rabindranath, „Chitrą”, dramat w 1 

e: „Małini”, dramat w 2 aktach, przełożył R. 

Fa str. 83, 8%, Mk, 1440. 

/indokiewicz St. „Mikołaj Rej z Nagłowic”, 

trzecie, str. 113. 8%, Mk. 1080, 

ahcrski K. „Reakcja czy prowokatorzy rewo- 
, str. 16. 89 mała. Mk, 30. 


Pogrzeb tow. J. Woźniaka, 


"dniu 1 b. m, o godz. 6 po poł. odbył się po- 

tow. Woźniaka, w którym wzięli "udział 
awiciełe O. K. R, W, oraz liczni znajomi 
go. Nad grobem przemawiali tow. tow, Boss, 
i inni, 


uch robotniczy, 
2. iaeia nart, 


_ Dzielnica Praska, W poniedziałek dn, 4 b, m. 
7 w lokalu dz, Brukowa 29, odbędzie się 
zeańie komitetu dzielnicowego, 

 Doiolmica Powązkowska, W poniedziełek, dn. 
t o godz, 7 w lokalu dø., Okopowa 30 m, 16, 
ie stę pusiedzerie komitetu dzielnicowego. 
- Tnielnica Woła-Czyste. (W poniedziełek, dn, 
b. m. o godz, } w lokalu dz, Wolska 44, 0'bę- 
się posiedzenie komitetu dzielnicowi ego, oraz 
7 ogólne zebranie członków: dzielnicy, 
Tramwajowa organ. P, P, S, W pouiadzia'ek, 
„4 b, m, o godz. 7 w lokalu OKR., Aleje Jero- 
je 6, odbędzie się posiedzenie komitetu, 
" pzielnica Jerozelimeka W poniedzialek, dn, 
Fa. o godz, 7 w lokalu dz., Ch'odnaą 41, adibę- 
ę usdzwyczejne posi żedzenia komitetu, 


— M 


owadzają na zebraniach uchwały, 


4  Nieporównaną grę znakomitych połskich 
_ artystów w 6-cie aktowym dramacie ży- 


; stawił wyniki konferencji w Ministerjum Pracy i 


"zjawili się, 


„ROBOTNIK, niedziela, 3 września 1922 T. 


(ważne do 31 maja 1923 r.) 


skv TR © 


Zjazd związku zawodowego pracowni- 
ków krawieckich. Wczoraj o godz. 12-ej | 
w południe rozpoczął się w lokalu, Aleje 
Jerozolimskie 6, przy udziale 88 delegatów 
z całej Polski, I Zjazd połączeniowy Związ- 
ków zaw. pracowników krawieckich (cen- 
trali krakowskie, centrali z ul Brackiej i 
związku zaw. pracowników iaa 

Do prezydjum wybrano tow. tów. Fajg- 
mana, Himelierta, Jasińskiego, Papiera, 
Moltana, Kowaiskiego i Dykiera. 

Sprawozdanie z obrad zamieścimy w 
następnych nunierach. 

Zw. dozerców domowych, Dziś o godz, S-ej 
popol, odbedzie się zebranie Zw, dozoreów domo- 
wych w lokalu własnym (Leszno 48), Sprawy |» 
dzo ważne, i 

Bsezność piekarze! (Dziś o godz, 10-ej rano 
odbedzie. się w lokalu Zw, Dozorców Domowych 
przy ul. Leszno 48 zebranie sekcji pielkarzy Zw. 
Rob. Przem, Spożywczego, 

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWILANYCH, 

(We czwartek w południe odbyła się u p, Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej Kkouferencja w 
sprawie likwidacji strajku robotników. budowla- 
mych w Warszawie, W konferencji tej waięli u- 
dział oprócz p. Ministra Darowskiego i przedsta. 
wieieli inspektoratu pracy (Bohuszewicz, Ułanow- 
ski) również przedstawiciela: Ministerium R. P. 
dyrektor Szanior, Ministerjum Spraw Wojsk. pulk. 
Staniszewski, delegat Ministerjum Skarbu ; wice- 
prezydent miasta, p. Wł, Jabłoński, Na konferen- 

| 


cji powyższej stwierdzono przedewszystkiem, że za. 
chsdzi konieczność rewizji sposobu określenia 
wskaźników statystycznych, stosowanych co mie- 
siąc do regułowamia płac robotniczych, Ponieważ 
jednek opracowanie rewizji sposobu oznaczania 
wskaźnika statystycznego musi zająć pewien okres 
czasu, oraz ponieważ likwidacja strajku robotników 
budowlanych jest sprawą nader pilną, konferencja 
usmałą że narazie winna być jedynie zastosowana 
pewmą procentowa podwyżka płacy podstawowej, 
od której bylyby obńiczane wsksźniki statystyczne, 

W celu jaknajszybszego doprowadzenia do Ti- 
kwidacji strajku tego wicecrezydent Jabłoński na 
prośbę p. Ministra Danrowskiego, podjął się przed- 
stawienia punkju widzenia, ustalonego na konfe- 
nemeji, przemystowcom budowlanym, którzy do- 
tychczas żadnych perireletach z robofmikami nie 
prowadzili, 

IW piątek przed południem p. ENEP 
Wi. Jabłoński odbył naradę z Zarządem Związku 
Przemysłowców Budowlanych w osobach pp, Ru- 
piewicza, Pronaszki i Chab'elskiego, którym przed- 


Opieki Społecznej. Wyżej wymienieni: wyrazili g- 
towość zozpałrzenią sprawy 4 zakomunikowania 
swych pogladów Ministerjum Pracy i are” Spo- 
łeczniej, 


S/rajk w tartakach częstochowskich, Od dłuż. 
szego czasu oddział Zwiąaku Zaw, Rob, Przem. 
Drzewnego w Częstochowie prowadził z właścicie- 
lami za pośrednictwem Inspektoratu. Pracy per- 
traktacjo o podwyższenie plac, Wobeo mieprze- 
jednanego stanowiska przedsiębiorców portrelkte. 
cjo przeciągały się, nić dając żadnych pozytywnych 
rezultatów, Wreszcie w daiu 28 sierpnia Inspe- 
ktorat Pracy zwołał wspólną konferencję przed- 
siębiorców 1uutacznych i przedstawicieli Związku 
robotsików drzewnych, [Wirściciełe tartaków nie 
Wobec tek pnowokacyjnego zachowa. 
mią się zebolilicy zastrajłkowali, į Strajk obją? 
wszystkie częstochowskie tartaki ; 


Płace robotników piekarskich w Łedzi Na 
konitevcarji, odbytej w Łodzi, pod przewodniebwem 
inspektora pracy, Kułiczkowskiego, w sprawie żą- 
dań, wystawionych przez pracowników piekarskich 
podwyżki płac w wystkości 75%, przedstawiciele 
właścicieli piekemń oświadczyli, że sa gotowi pod- 
wyższyć płace o 409,, Na prorozycię tę po prze- 
mówieniu inspektora pracy przedstawiciele robot- 
ników: piekarskich zmodz”i się, 

Wobec pow 7ższego piece robotników  pielkor- 
skich od dnia 3 b. m. będą wymosiły dla pierwszej 
ktżegowi 28700 mk. tygodniowo, dla drugiej ka- 
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tegonj: 26.070, dla trzeciej 22569 mk, | 

: M N t 

Straik szweów w Łodzi, W dadu 1 b. m. na: 
zebraniu szewców postanewiono strajk  zeostrzyć 


i trwać w bezrobociu uż do umyskamia żądanej pod- 
wyżżki, j 
} 

Żądania metałoweów łódzkich Robotnicy me- | 
telmngiczni w Łodzi podwyższyli swe żądania do | 
76%: podwyżki, W zwięcku z tem w lokalu pol. | 


Wyszło z druku wydanie drugie uzupełnione 


Urzędowego Rozkładu Jazdy 


Wydawnictwo Ministerstwa Kolei Zelaznych 


nakładem Polskiego Towarzystwa 
Księgarni Kolejowych 


awa, Peznańska 38, Tel. 68-61 i 68-62. Oddziały: Poznań, Kraków, Lwów, Wilno, Katowice, Gdańsk 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach kolejowyw. 
Ekspedycja hurtowa z Centrali i Oddziałów T-wa „RUCH“. 


MIG ZAWOJONY: | 


6 
hi Sp. Ake. 


zw. zaw, w Lodzi odbyło się onegdaj wspólne ze. 
branie klasowego i polskiego związku metalow- 
ców, ną letórem postanowiomo jedmomyślnie ' nie 
odstępować od! postawionych żądań, 

Podwyżki dla lśdzkich gazoówników, Dnia 1 
b. m, pcpo'udniu na komierencji, odbyte) w ma- 
gistracie, doszło do porozumienia między przedsta- 
wicielami pracowników gazowuj ariejskiej a ma- 
gistratem, Pracownicy uzyskali 40% / podwyżki 
dotychczasowych płac, (Podwyżka ta obowiązuje od 
21 sierpnia m. b, 


Pach tlt.-aówiatewy 
Mecz „Ołimpja” - R. K. S. „Skra“. 
Dziś w parku Sobieskiego (Agrykola) o 
godz, 12 w południe od ie się mecz pił- 


ki nożnej między Robotniczym Klubem 
Sportowym „Skra“ a Kl. Spor .„Olimpją”. 


Szkolnictwo zawadowe 
dokształcające 


Wydział szkolny magistratu m. st. Warszawy 
komunikuje, że w bieżącym roku szkolnym organi- 
zuje się znacznie większą liczbę wieczorowych 
szkół dekształcających dla młodzieży pracującej 
w rzemiośle, przemyśle i rękodziele, jako rezultat 
starań o zadośćuczynienie licznym i tylko częścio- 
wo w roku zeszłym zaspokojonym potrzebom zgła- 
szającej się dobrowolnie męskiej młodzieży, 

Po raz pierwszy w tym roku powstają obok 
męskich także równorzędne miejskie wieczorowe 
szkoły dokształcające dla. młodzieży żeńskiej, któ- 
ra pracuje w handlu, przemyśle i rękadziele. 

Nauka w szkołach tego typu odbywa się trzy 
razy tygodniowo od godz. 6 do 9 wieczorem; nor- 
malny czas trwania jej wynosi 3 łata; a naukowy 
poziom kończących odpowiada w zakresie nauk o- 
śólmo - kształcących poziomowi kończących sied- 
miołclasową szkołę powszechną, w zakresie zaś da- 
nej specjałności zawodowej przygotowuje do po- 
prawnego stosowania w samodzielnej pracy maj- 
ważniejszych zdobyczy naukowych i praktycznych, 
dając pewien całokształt odpowiednich wiadomo- 
ści z dziedziny techniki, towaroznawstwa, geogra- 
fji przemysłowej, kalkułacji, księgowania, kores- 
pondencji handlowej i t. p. 

Dla analiabetów i słabo przygotowanych do 
I-szej normalnej klasy zawodowo dokształcającej 
zorganizowane są klasy przygotowawcze A, B, C. 

Celem racjonalnego przeprowadzenia progra- 
mu nauczania połączono bardziej pokrewne zawo- 
dy w grupy, svntetyzujące odpowiednie podstawo- 
we przedmioty w możliwą do ujęcia i programowe- 
go wykonania całość, mianowicie: 


Grupa I metalowa; II — skórzana; III — 
drzewna; IV — włókiennicza; V —— budowłana; 


VI —- graficzna; VII — zdobnicza; VIII — arty- 
styczna i precyzyjna; IX — elektrotechnika; -X 
— spożywcza; XI — ogólna, 

Zapisy do tych szkół odbywać się będą od 29 
sierpnia do 2 września włącznie, codziennie od 
godz, 6 — 9 wieczorem, w następujących lokalach 
szkolnych: 

Warszawa: ul. Leszno 72, Noowlipki 40, Chłod- 
na 11, Chłodna 37, Towarowa 31, Stawki 21 (barak 
szkolny), Drewniana 8, Aleje 3-go maja 14, Solec 
22 (barak szkolny); Mokotów: Chełmska 19, Rako- 
wiecka 11, 


Praga: ul Szeroka 5, Wileńska 31, Skaryszew- 
ska 15; Targówek: Piotra Śkargi 20. 

Do szkół żeńskich: Mokotów, Dolna 12; War- 
szawa Zagórna 9; Praga, Inżenierska 10. ; 

Kandydaci do II i JII normałnych klas zawo- 
dowych dokształcających z grupy  metalowców, 
elektrotechników i grafików powinni się zgłaszać 
do zapisu przedewszystkiem do szkół społecznych, 
jako najlepiej wyposażonych w siły nauczycielskie 
i potrzebne pomoce naukowe, mianowicie; meta- 
lowcy: do szkoły Tow. k. zawodowych dla pracow- 
ników metalowych, ul, Kopernika 28; elektrotechni- 
cy: do klas rzem. przem., ul, Składowa 3; graficy: 
do szkoły Tow. kszt. zaw. grafików, ul. Drewniana 
8. 

Dla użytku powyższego typu szkół uruchomio- 
na zostanie z początkiem r. b, szkolnego centralna 
bibljoteka, zaopetrzona w obfite zbiory książek o- 
gólno - kształcących i zawodowych, w różne pomo- 
ce naukowe, jak: mapy, tablice, madele rysunko- 
we, przezrocza krajoznawcze i zawodowe, oraz ki- 
nematograł dla. wprowadzenia w użycie zawodowe- 


| ge filmu naukowego, jako śrouka pomocniczego w 
| pogłębianiu podniet wyobrażeniowych. 
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wyświetlać będzie na otwarcie seżonu 


jesiennego 


KINO PALACE 


RAKS sj 


Z Rady Miejskiej. 


Na wcz”orajszem nadzwyczajnem posiedzeniu 
Rady miejskiej przewodniczący r. Cz. Brzeziński 
zakomunikował o dokonaniu wyborów 2040 osób do 
komisji wyborczych obwodowych. Lista członków 
komisji obwodowych ułożona została na mocy po- 
rozumienia się stronnictw, reprezentowanych w Sej- 
mie. 

Z zadowoleniem wdłókółę Rada miejska za- 
komunikowanej ex presidio wiadomości o tem, że 
p.p. Armand Megglć i Albert Tirman w imieniu 
bawiącej w Warszawie francuskiej delegacji eko- 
nomicznej złożyli na ręce prezydjum Rady M. 1 
miljon mk.p, na rzecz ubogich m. st. Warszawy. 

Pozatem zakomunikował przewodniczący © 
przypadającej w d. 6 b, m, rocznicy uzyskania nie- 
podległości przez rzeczpospolitę Brabylijską, wzy- 
wając mieszkańców do przyozdobienia w dniu tym 
domów flagami, 

Zaznaczyć należy, iż z Brazylją łączą Polskę 
serdeczne stosunki, tem więcej ożywione, że w za- 
morskiej tej rzeczypospolilej mieszka duża ilość 
Polaków. 

Zaznaczyć w tem miejscu wypada, że gdy wa- 
żyły się losy G, Śląska, głos przedstawiciela Bra- 
zylji zaważył na PR Polski. 


“iaj ister gisers xd 


do odłewni żelaza w Kongresówce na dobrych 
warunkach poszukiwany. Zgłoszenia pisemne do 


Tow. Ake. „Reklama Polska”, Jesna 10, pod 


„Gisernia”. 
Szkolna 8, telef. 


Dr. S. Jermułowicz iess 8.oeyst 
klim. uniwers. (prof. feisserz) we Wro- 
cławiu. Chor. skóry, wener. płejgwe, (niemoc). 
Lecz. pr. Gaentgema, dArsonwala; Kro- 
msazyera. Od 1—2 i 5—7. Panie 12—]. 
BAROO TEE ESET POT TEDE AS ZOOTY TCO 
Lycie rospodarcz:. 
Nożowania gieldy warszawskiej, 
Dol, St, 'Zjeda, 8375 — 8475 — 882), 
Dotary kanadyjskie 8350, 
Framkj francuskie 649, 
Marki niemieckie 6,40 — 6.60 — 640, 


Kronika. 


Ciągnienie Miljenówki. 
szem ciągnieniu Miljonówki 
został Nr. 

a 2,806,230. 

Miljonówke opatrzoną tym numerem 
sprzedano w Warszawie dn. 17 kwietnia 
1921 r. 


Niepodjęte miljony. Wykaz numerów, 
wygranych miljonówek, których posiadacze 
dotąd są nieznani: 0,470, 094, 0.909.498, 
2.486.758. 


Zbrodniczy pasek sytdykałów rolniczych, Jak 
denosi wczorejszy „Kurjer“ synd iykesy rolnicze 
uagromadziły w swych slzledach cibrzymie zapasy 
zboża w nadziei uzyskomia pozwolenia 1a wywó% 
zagranicę, Wobec bezwzględnego stanowiska rzą. 
du, który wstrzymał wydawanie wszełkich w tym 


We wczoraj- 
wylosowany 


kierun tku certyfikatów — rachuby rolników ne 
zwyżke cen zawiodły, Zlbcże zaczyna psuć się W 
AŻ i jeszze kilka dni takiego oporu ze Mio- 


całów rolniczych, a olbrzymie ilości %b0- 
PSU 


sy nudy 
ġa k dalszemu g 

Drożyzną w cukierniach, (W dnim  wezoraj- 
szym mastąpiłe niespodziewazaa a znaczną zwyżka 
cen w culciermiach, I tak np. w cukierni pod fir- 
ma Mafte (róg ul, Jaszej i Moniuszki) biała kawa 
kosotowałta wczorsj Ha 100 mk, popoiudniu już 
150 mk, Pét czamej kawy ź 60 mik, podniesiono 
ma 100 mk., ciastko z 80 ra 90 mk, Wobec tego 
Komistrjat Rządu polecił oddziwwówi do walki z 
lichwą natychmiast wkroczyć do tych lokeń, gdzie 
ceny zostały podniesione, 

Wywiadowcy pod kierunkiem komsuza Kier- 
skiego stwierdzili, że mie rWszystkie cukiernie sa- 
stosowały podwyżkę, 

Spiszno przecież okolo 30 protokułów na wW- 
ścicieli kawiarni i cukierni, którzy ulegną surowej 
karze, 

Przydział cukru, Biuro Presowe. Miristerjum 
Skarbu podaje do wiadomości: Zgodnie z wymi- 
kiem obrad Nadzwyczsinego Komisarjatu do walki 
z drożymė  Ministerjum -Skanbu postanowiło przy- 
dzielić dalszą ilość cukru z zapasów, stanowiących 
własność Min, Skarbu ma potrzeby. lusicości za po- 
średniotwem kooperatyw spożywców, Bliższe szcze. 
góły co do rozdziału z wymienieniem komu i ile 
cukru przydzielono, będą podane do wiadomości w 
najbliższym czasie, 

STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Metenrol.), 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dsi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, chłodniej, miej- 
scami przelotne opady. 

|| „Kursy dla doroslych“ st, m. Warszawy. w dnia 
1 b. m. orworzyly zapisy dawnych i nowych stu- 
chusczy, rozpoczynając ósmy rok swego istnienia, 
Ze -specjałnie wydanych plakatów dowiadujemy się, 
o kurssch początkowych, Uniwersytecie Powszech- 


się 
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NA RATY! 


uym, szkole dla dorosłych, adczytach., wycieczkach 

t, p. oraz zdresach 19 ognisk rozrzuconych we 
Wszystkich dzielnicach miasta, Po raz pierwszy W 
tym roku kursy dla dorosłych imuchomiaja 9 ognisk 
dla chłopców i dziewcząt (oddzielnie) w wieku od 
15 do 18 lat, Szczególowe informacje, plakaty, Toz- 
Bujki i +. p. otrzymać można w biurze Kursów, 
Knuez 21, tetet. 28272. 

Kursy zdobnictwa, Dyrekcja Miejskiej Szko- 
Iy Szuk Zdobmiczych i Malarstwa podaje do wiado. 
mości, że zapisy kandydatów na kursy wieczorne i 
diedzicme zdobnictwa odbywać się będą od dnia 
1 do 5 września r, b, włącznie, od godz, 9-ej rano 
T 12ej w południe, w lokutu szkolnym, Wierz- 

ra 11. 
—_ Bibljeteka Krasińskich. Bibljoteka Ordynacji 
Krasińskich (Okóiik 9) jest otwarta dla publicz. 
Noże od da 1 września codziennie od 9 — 2 i w 
Poniedziałki, śreży i piąńki od 6 — 8 wiec, 

Konfiskata, Upatrojąc Ww poemacie „Świat-góra. 
* mdót*, zamieszczonym w zbiorze prac literackich 
W żargonie p, n, „Chałiestra*, cechy biuźnierstwa 
Przeciw religii komisariat rządu na mę St, Warsza 
We wystąpił z wnioskiem do prokuratora przy! są- 
tie ckręgowym w Warszewie o pociągnięcie win- 
ych wydania wyżej wymienionego dhiom: do od- 
powiedztalności kamej « art, 78 k k, 

Co pasażerowie sęubili hib pozostawili w tram. 
wajach w m, lipou? Wóród mnóstwa różnych przed. 
miotów, które pasażerowie zostawili lub zgubiti w 
wugonzch tramwajowych, znajdują się następujące: 
W porasofi į perzsolek, 38 różne książki, 10 kko- 
Szyków, 3 mółjonówki, bucik damski, koc, 2 kape- 
łusze, 3 rękawiczki, 14 sztuk bielizny, 5 czapek, 12 
lasek, 3 teki, rewolwer, 3 worki, 2 zegarki, porttel; | 
2 komasme, 6 skarpetek, walizka, płerak, torba 
ez 3 porttele, 5 torebek i woreczek — wszystko 
% pieniędzmi, oraz wiele imnych drobiazgów. Wspo- 
Mnizce przedmioty odbierać można w biurze dy- 
Pekok jromwajów miejskich przy uł. Młynaaskiej 
Nr, 2 od godz. 8 do 3 i pół, w soboty zaś do 1 i pół 
Po poł, 

Kentroła rejestracji oficerów rezerwy, Termin 
tołoszania się do rejestracji oficerów rezerwy upły. 
aat dnia 31 lipca r. b. 

+ [Wszelkie prośby o przyjęcie do (Wojska Pol- 
Bi'ego zgłaszających się jeszcze, nieprzyjętych, nie- 
tweryfkowaawych i wogóle zgłaszających swe pre- 
łengje oficerów anmji zaborczych, należy rozpatry - 
Maé pod kątem widzenia art. 140 i 118 Ustawy 
Beśmowej z dnia 20.III 1922 r. „O podstawowych 
Qbowiązkach i prawech oficerów W, P.“ i bądać 
W myśl przepisów wyszezególnionych w: „Instruk- 
Ki o rejestracji oficerów nezenwy”, j 
| Z każdym takim zgłaszającym się po 1-ym 
Gierpnia 1922 r. b, oficerem armji zaborczej, oraz 
£ każdym oficerem, który zaniedbał zgłosić się do 
tejestracji , a obecnie się zgłasza — mają być spi- 
Bywsne protokóły, w których zainteresowany musi 
usprewiedliwić, czemu sio zgłosił się do rejestracji 
Oficerów: rezerwy w przepisenym terminie, 

W braku usprawiedfiiwienia protokół stanowić 
będzie podstawę doniesienia kamnego, 

Rejestrację przeprowadzają komendanci: P, K. 
U. ; przedkładają przepisany formularz Komisjł 
Przyjemczej przy D. O. K, ; 

Romisja Przyjemcze ocenia, czy dany wojsko- 
wy miał uzasadnione powody niegstawienia się do 
rejestracji: załatwia normalnie sprawę jego Przy- 
jęcia do rezerwy, ewent. sławie wniosek w poro- 
zumieriu z referentem prawnym przy D. OK: 
d-cy Okręgu Korpusu zastosowania sankcji Ustawy 
karnej za niestawiennictwo. 

Oficerowie, zgłaszający się wprost do M. S. 
Wojsk, będą odsyłani na śvyżej wskazaną drogę. 

Widze admimfstracyjne mają polecone prze- 
prowadzać dochodzenia drogą administracyjną i 


wykwintne 


dba: zadośćuczynienia obowiązkowi stawiennicowa 
do rejestracji oficerów rezerwy. 

Wigowanie paszportów do Ameryki wstrzyma- 
ne z dniem 1 paśdriernika, Urząd emigracyjny. po- 
daje do wiadomości, iż zgodnie z zawiadomieniem 
Konsula'u amerykańskiego w Warszawie, norma, 


po 1 października roku bieżącego przesyłanie „Af. 
Fdavitów" do Urzędu Em'grecyjnego celem ich 
kweftfikowemia jest bezowocne, głyż dalsze wizo- 
wtmie paszportów, poczynając 
belye wstrzymane, W konsekwencji powpiszego 
Zarzadzenia przestaną starostwa z du, 1X. aż do 
odwołania wystawiać peszporty emigran'om, pra- 
Elecym udać się do Stanów Zjednoczonych. 

Urząd Fmięreeyjny podoje do wiadomości, że 
paszporty, wystawione reem grantom, pownacata- 
tym do Polski, przez 
wki konsulene Rzeczypospolitej Polskie (t, zw. 
„paszporty białe”), nie będa nadgl służy'y do po- 
dnóży ponownej z Polski do Ameryki, Na wypadek 
Wwyjszdu do Stan, Zjetnorzonych reemigrarci otrzy- 
imywysć będą m pośro”n:ctwem Urzędu Ev gracyj- 
teco, zwykłe paszporty zmgrzmiczne, konsulat a- 
merykański zró będzie w/zował je na pods.awie o- 
Schrrych zaświadczeń urzędu em'gracyjtego, 

Rozporządzenie powyższe nabiera mocy z dn, 
1 peździernika r, b. 

powrukiwanie  spadkcherrów,  Ministerfum 
Sprzw Zagranicznych, na podstawie pisma Komsan- 
liiu R. P. w Buffalo, podaje do wiadomości, że 
tejski Jerzy Powell vel Grzegorz Pau} vel Poeul, 
został zabity w czasie transporiowania go u Wig- 
_ ziemia „The Minnesota State Prison“, 


MU 


j 
| szuńsiwania uwieńczone zostały 


Stwierdzać przez starostów i wójtów, kto zanie. | 


wymtczona przez Urząd Stanów Zjednoczonych dla | 
emigrantów z Polski, zostełe już osiągnięta, tak, iż | 


od daty powytszej | 


północno amerykańskie pla- | 


„ROBOTNIK', niedziela, 3 września 1922 r. 7.034 


Okrycia damstie, kastjemy, palta płoszowe 


oraz UBIORY MĘSKIE 
iówolipie fo 30, m. 8, 


. 

Po zabitym został spadek około 800 dolarów, 
do którego uprawniona jest wdowa Kslarzyna Po- 
well, vel Paul vel Paeul, jakoby zamieszkała w 
Krakowie, przyczem bliższych szczegółów talk €o 
do osoby spadkodawcy, jak i spadkobierców Kon- 
sulat nie posiada, gdyż przy zabitym mie załez oo 
żadnych papierów, Ewentualni spadkobiercy winni 
uedesłać przy podanim do Ministerjum Spraw Z3- 
granicznych — Departament Konsularny, ul, Fre- 
dry Nr, 1, następujące dokumenty, zalegalizowace 
w drodze instangji sądowych: 1) metrykę urodz- 
mia spadkodawcy i 2) wyciąg z matrykuły rodziny 
zmarlego, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Walka z chorobam: weneryczaemi, Dnia 6 b. 
m. o g. 8.w, (Brzeka 18) odbędzie się z% ykle po- 
siećzenic sewo zupobiegania i lecznictwa Polskie- 
go T-wa Waki ze zwyrodnieniem rasy, ma którem 
dr. Kapuściński wygłosi odczyt popularny p. t. „O 
zmóczeniu wczesn(go rozpoznawania i leczenia 
chorób wenerycznych*, 


WYCIECZKI I ZABAWY. 

Wycieczki krajoznawcze, Polskie  Towarzyst- 
wo IKrziozaaweze organizuje na miesiąc wrzesień 
aastępujące wycieczki: 

W dniach od 2 — 8 — wycieczka na Lwów, 
Lwów (Tangi Wschodnie), Drohobycz, Borys'aw, 
Truskawiec 6 dni. Dn, $ — 4 wrześiia — na Ju- 
rę Krakowską (Lipowiec  Alwerns, Tęczynek, 
Mnichów, Tymiec), Dn. 8 — 10 — Beskidy Za- 
chodnię (od Kalwarji po Bielsko). Dn, 16 — 17— 
Brzeg Morski, Dr. 28 Ogrodzieniec, Pi- 
lica. Rabsztyn, Du, 30 b m, Puławy, Kaz'mierz, 
Nalęczów, 

WYPADKI 
KOSZTOWNY URLOP, 

W dmiu 27 z, m, wrócił z urlopu jeden z ma- 
czedników wydziałów miristerjum skarbu, Heszow. 
ski (Złota 34) i zastat mieszkanie swe opieczętowa. 
ne. Zdziwiony gpytał o przyczynę opieczętowania 
mieszkania stróża domu i dowiedział się, że miesz- 
kate żego zostało ckradzicne a z powodu jego nieo- 
becności policja mieszkanie opieczętowała. Po zer- 
woniw pieczęci okazalo się, że mieszkanie zupoln'e 

splądrowane, Skradziono liczna gerderobę i bie- 
liane ora imme przedmioty na sumę kilku miłjorów 
marek. W dwa dmi póź.iej, t. jį. 29 z. m, kierow- 
nik H brygady urzędu śledczego, Szabrański, dolko- 
ne! rewizji u znanego pasera futer, Bolesława Bal- 
tutisa (Aleja 8-go Maja 8) i zmalezy wiele części 

ter. pochodzących z tej właśnie kradzieży. Futra 
te, wartości miłjonowej, odebraro, zaś samego 
Balutisą aresztowano. Nie przyzuzje się on do 
spółki ze złodziejami, jest jednak zbyt dobrze 
azy policji. aby mu dawźmo wiarę, Podczas dal- 
szego dochodzenia stwierdzono, że złodziej zawo- 
dowy. przyjaciel Baltutisa, Wincenty Gadejski, w 
dniu kradzieży (kręci! się oko'o domu Nr, 34 glrzy 
ui, iZUotej tz czego wniosek. że Gritejski pełhił wo- 
lẹ tak aw, w żargonie ztodaiejskim. „lipa, to, zna- 
czy stał mą straży w chwili. gdy złodzieje Gofomy- 
weli kradzieży. Przeto i Gadejski został osadzony 
w areszcie, Obecnie czymiona są poszukiwania 
resźty rzeczy. 

Z AFER BANKOWYCH, 

[Po głośnej aferze w Banku Handlowym, ujaw- 
riono podjęcie fatszywym czekiem 18 miljonów mk, 
w Banku Międzynarodowym. Celem wykrycia 0- 
szustów, dyrekcja Banku Międzynarodowego ZNTÓ- 
cila się do Centrali Detektywów prywatnych i po- 
pomyślsym skut- 
kiem. Jeden z oszustów mianowicie Kruszewski, 
aresziowamy został w ubiegły wtorek, zoś w mocy 
tegoż dnia aresztowano drugiego oszusta, Kamie- 
nieck'ego, Trzeci z oszustów ukryl się, jednek de- 
tektywi są już na jego tropie i nie uda mu się ujść 
sprawiedliwości, Stwierdzono, że mazwisko jego, 
Szmydt, jest fa'szywe i kto zoez jest zostało już 
stwierdzone. Nieprawdą jest, jak podało jedno z 
pism popołudniewych. że Kamieniecki jest b. ofi- 
cerem, S'użyt on w 6-tym pulk4. huzarów armji 
rosyjskiej, jako ochotnik, W polskiem wojsku rów- 
nież jako ochotnik, sużył w jeździe majora Jawor- 


skiego. 
| (Przy sposobności należy! poruszyć jeszcze 
I 
| 
| 
| 
| 


front 
Il-e piętro 


l 


spra- 
wọ Banku Handlowego. który do swych  laurów 
przypiął jeszcze joden bardzo ciekawy listek, Mia. 
nowicie możemy  polniormować czytelaików na 
| czem polegało porozumienie się w sprawie akcji 
cywilnej między Bank'em Handlowym a IWejiseem, 
| który mimo, że znajduje się w areszcie, jest w dal- 
szym ciagu czynny, Oto „Om“ została kupiona 
przez Bank Haudlowy, czyli że Banik będzie współ- 
właścicielem kabaretu, Akcje podzielono w. ten 
sposób, że Weiss pozostał właścicielem — kapitału 
100-milionowego, 10 kelnerów kabaretu posiada 
100 milionów (po 10 miljonów keżdy), zaś Bank 
jest wiaśocielem sumy pozostalej do wysokości 
pól mitjanda. 
Mimo różnych pog!osek faktem jest, że obro- 
| ma [Weiesą spodziewa się rychlego jego uwolnienia. . 
Opiera ona podobno nadzieję na tem. że Weiss nie 


popełni! fa?szerstwa, podpisywał bowiem cudze 
nazwisko charakterem swego pisma, nie podrabiał 


byiko drobne oszustwo. Za CO kodeks karny prze- 
widuie jedynie arest kilkumiesięczny, ew 
nie grzywnę, Czy tak będzie zajpatrywał się na 
sprawę sąd niewiadcmo, i 
O ile Bask Handlowy staje niejako w obronie 
| aferzystów, przychodzec % nimi do porozumienia, o 
,tyle Bank Międzynarodowy mo ujawnieniu w sre- 
| Kie oszustwa natychmiast zwrócił się do odpowied. 
| nich czynników. by winnych zdemaskować, to też 
winni zostali wkrótęe zdemaskowani, 
Przy tej okazji na'eży podkreślić 
| penie tak często zdamają sę nadużyciw 
| smowania czeków ibanikowych i kradzieży barków. 
Oto rozbijenie kas jest dziś niezmiernie utrudne- 
| ne dawniej bowiem złodzieje mogli całą gawar- 
teść kasy, po jej rózbiciu, zabrać do kieszeni, ober- 
mie trzeba byłoby zabierać to wozem. korzystniej 
jest tedy. kraść przy pomocy falszowamia czeków, 
Żywcem zasypany, W kopalni zwinu Stom- 
czyn, W pów, Skiermiewickim, z | obsunie- 
| cia się ziemi, zosiał zasypany robotnik, Józef Bo- 
roweki, który po spożyciu obiadu spał w jamie po 
| wybranym zwirze, Inai robotnicy rzaidi się qz Ta- 
| tunek towarzyszowi pracy, lecz go już 
| martiwego, 
l zbiorowa ucieczka, 4-ch wychowańców iriby 
rzemieżlniczej tm. św. Antoniego przy ul. Grójee- 
ej Nr, 88, uprzyk: sobie tam pobyt. uche- 
* kio z tego zakładu, Wczoraj wieczorem jeden ze 
abiegów, Henryk Ładmo, przekonawszy się, że jed- 


| 
| wiee charakteru cudzego pisma, czyli, że było to 
t 
| 


neg pobyt w: schronisku pod dachem jest lepszy, 
| niż walęsanie się po mieście. zgłosił się do 14-ga 


womiszrjatu, prosząc aby odprowadzono go doj ” Obrońca we wstępie oświadony?: „Ałma wtaże 
w:pomasnego zakładu, | nie, że sąd 1-ej iusieneji wag sugestji znjygoche | 

3 SIE | mu rasowego, który w 1-ej rozprawia doprowadził 
vo korflikiów między świadkami a podsądnyim*, 
i obywatela 


Kredzicne czeki amerykańskie, „Am ao 
Express Company* w Ameryce zwrócił sę do | „Jeżeli administracje A == 
| mecze obrońca — to czymi to może W jednostron- 


= 8 
EH 


jete amerykańskich z prośbą poszukiwania zło- 
ziełów, którzy skradli bardzo wiele czeków tego | „; upr 7 3 
barku na olbrzymie sumy, Między innemi ujaw- o: sinaobionio. a 0 s "4 
niono, że czeki te dostały się do Warszawy. Celem  . poki, sg) 7 g R) 
odnalezienia sprawców kradzieży w tych Ą | i ny e wywodzci , zwalczał: db raóca aS 
Pawieżna a do. Warszawy 8-miu detektywów. ame- l lenia 1.szej instancji, mówiąc, it nieporiobna ga- f: 
j oip twierdze wyroku. który w jednym miejscu „A 
7 Cymibełman wyrządził dużą szkodę morałną pań- f: 
| stwu i armji przez demaustracyjne przejście do niee |. 
Z sąd ów przyjaciela”. a w innym miejsow doslowuie: .. È 
> i stał, co robt i jak Się machowywa oskarżony, w 
| Pręt „RZ: m Gcwióh i 3 
Proces Porankiewicza, Kossowskiegu « Ożuxdu. soków pe OE RAEC se p m wh 
Trzeci dzień rozpraw. Prokurator Szuberski atalczał zażalenie, Wy- 


wodząć, iù wystarczy zupelnie, jeżeli S-iu gwiad- 
ków. zgodnie stwiemdziło, że Cymbelmamm 
czes wycofać się z ognia, ; rę 

Po długich, dwie godziny trwających obradach, | 
przewódoiczący, gen.  Zacharjisiewicz, ogłosił de- 


miai 


W ciągu trzeciego dnia rozpraw przesłuchano 
jeszcze szereg świadków. 

Komendant okręsowej policji państwowej, dr. 
Haas, złożył oświadczenie, iż nie może wyjawić 


zyzję: 
nazwiska konfidenta policyjnego, który odebrał i | ząd majwytszy stwierdza, że na zastdzie ak- 
kompromitujący list od Grzecha - Janickiego, ani | tów Gąd Najw, mie może podzielić zdanie obrony, 


jakoby się miało do czynienia z wyrokiem mastro- 

; jewym, mimo to achyla się wyrok i zarządza po- > 
| srowną rozprawę w 1-ej instancji, albowiem orze- | 
| czenie 1-ej inst. nie podeje dostaterzmych mioty- 
| wów, dlaczego trybunał przyjał za udowodnione, 
| że podsądny przeszedl do pieprzyj siela z zamia 
: ; e i A m Ą ia szkody własnej armji“, cz 
go listu bezwzględnie należy wyświetlić. Wniosek | aal i: wiięg SE "Sad PO w mówym 
Grybskiego spotkał się z odmową trybunału, wobec ; eklezie jeszcze row skontrołoweć musi kwesijo, 
czego obrońca oświadczył, że podobny wypadek j Cymibelma oddał się ibiernie nieprzyjceielo- 
-m 


sposobu uzyskania tego listu, Obrona zaprotesto- 
wała przeciwko temu, domagając się, przez usta 
mecenasa Grybskiego, aby komisarze policyjni zo- 
stali w tym wypadku zwolnieni od obowiązku tajem- 
nicy służ j, gdyż sposób zdobycia zagadkowe- 


jest pierwszym w historji poznańskiego sądownic- | wi, czy też zbiegł na jego stronę, "MB 

twa i że obrona nie może uznać takiego postępo- f +4 2 

wania, jako sprzecznego z zasadami sprawiedliwo- Teatr i muzyka. I 
o 4 « K 


ści, 
Trybunał na wniosek prokuratora, skazał me- 


Teatr Wiełki, Dziś „Aida”. Jutro „Madame | 


sterfty *. 


+ 


Teatr im, Bogusławskiego, 
Panie Kochartku”, 
Teatr Relata, 
lek po cenach zmiżosych „W malymi 


l i ie 
TEZA dla mk. grzywny za nie- | Monir Rozmaitości, Dziś. „Subiokai orka". E 
właściwe zachowanie się wobec sądu. | Teatr Polski, Dziś „Złoty. wiek rycerstwa“, WSR. 

Oskarżony Porankiewicz złożył deklarację, w i sobote premiera „Didbie * Molnara. M 


btórej oświadczył, iż z początkiem roku 1922 po- | Dziś ' „Radziwił, 
rucznik Uzdowski ostrzegł go, aby nie przyjmował | 


nowych osób na członków partji, oraz, że kierow- Dziś „Judasz“. 


W poniadzie- 
domku“ Ri ni 


| 
| 
nik oddziału defensywy zaczął mu w tym czasie | tnera Kg 
rzeczywiście przysyłać szereś kandydatów na | Teatr Mały, Dziś „Jej tancerz”, W czwarte: 
członków partji | premjere komedj! Rudolfa Lothara p. t. „Sym Ce- e 
Następnie przystąpiono d tania b | sanawy“, £ ? 2 SZ; 
5 E PEIEE By yama ORRORE Teatr Nowości, Dziś „Cnotliwa Zuzanna”, i 
komunistycznych, związanych ze sprawą, oraz nie- | Teatr Komeda, Dzis „„Wilkołek* PET, 
których artykułów z „Tygodnika Ludowego”. Pro- į Teażr Nowy. Dziś „Kaprys miljarderki*, = 


kurator postawił wniosek o wezwanie, jako świad- | żę Teatr Powszechny, Dziś „Gwałtu co się dze ; 5 
Teatr Wrzos, Dzis „Noc*, BĘ” 
Premżjery eperrtkówe, Dwa nowe utwory. Le- 

hera i Emeryka Kalmang. „Frasquita™ $ „Bejade 4 
ra“ zmejdują się opracowamwu reżyserwikiem Jed 
mej z operelek warszawskich, W obydwu sabu. 
kech wystąpi Świetna artystka p. Luoyna IMessa! : 
„Frzsquta* ukaże się w orygi"alnej inscenimce” 
Wiedeńskiej E, Domańskiego, który przeożył | 
ma język polski, Tłumaczenia, „Bajadery” dokone 

Ja p. M. Mekowiecka - Rudzińska. PARMA 


ka, tow. Kwapińskiego, aby zeznawał w sprawie 
zarzutów, czynionych P. P. S. przez grupę Poran- 
kiewicza. Sąd wniosek prokuratora uwzględnił. 


W NAJWYŻSZYM SĄDZIE WOJSKOWYM, 
Skasewanie 10 lat więzienia, 

20-go marea 1920 r, wysłano do wsi Mejsijówika 
na kresach patrol piechoty, zożcny z Miu żonie | 
uzy, pośród których: znajdował się i Maurycy Cym- | 
beman, Gdy tenże ociągał się z wejściem do wsi 
i chciał pozsetać przy suiiach komendant patrolu 
uderzył go karzbinem po głowie, tek, że się kolba 
urwaia i zawisła na rzemieniu, poczem odebrawszy 
nu wabin, dat mau złamany i pozostawił na krań- 
Gu "Wisi, j 

Zaledwie rozstawił posterunki, mkazała się o 
wiorstę od wsi tywaljera bołszewieka, kozacy. Pa- 
Irol uciekt do lasu, ostrzeliwując się, Zabrakło 
ap Cymbelmana, Który też dostát się do nie- 
woli, 

W rok później, w kwietniu 1921 r., gdy powró. 
cię z eszelcnem, na daniesiecie towarzyszy, zostaił 
uwięziony i stawiony przed sąd pod zarzużeln. de. 
zercji do nieprzyjaciela, W maju r, b. odnowieza- 
jąc na akt oskarżenia, tlumeczyy sig Cymbetran, że 
gdy go zostawiono bezbronnego na skraju wii, TOZ- 
poczęła się obustroaca strzelanina a w parę minut 
cbskoczyli go bolszewicy i wzięli do niew oli, 

Sąd skazał Cymbełmena, za dobrowolne pod- 
dania się, na karę śmierci, mansemiając ją na 10 
lat ciężkiego rwięzienia, 

Onegdiaj rozpatrywał sprawę ponownie Najw. 
Sad "Wojsk, ma sbutek zażalenia skazanego, Prze- 
wadniczył Gen, Zachawjasiew cz, w imieniu Gen, 
Prokuratury wystapil ppulk, Szulborski, branit Dr. 
Hofmokl- Ostrowski, 


NA RATY! tygodniowo lub miesięcz= 


mie poleca wielki wybór ubio= 

rów męskich sportowych i dziecinnych oraz materja- 

tów krajowych i zagranicznych gotowych i na cbstalunek. 

Robota solidna. Tylko dostać można w magazynie „SAMARETA” 
üti PI Bankowy, róg Przechodniej sklep 17. 


a OCCIE REGA 


BA RATY 


cia damskte tanio i elegancko. 
A 35 m. 26. 


f o 


ZAJ 


4- 


Sport. 
Otimpjsda wojżkowa, 


i Olmpjađa wojskowa zapowiedziana ma 810 
września r. b, zapowiada się nader udatnie, Zg 
szenia zawodników z wszyslicich Okręgów 
waja — i Warszawa będzie miała możaość stw 
dzić postępy sportu w erreji, 
Również postępuje praca około uporządkowania 
woronu, Trybuny reng z ped ziemi, Tablice 
jentacyjne, przy trybunach miejsca memero 
glee zmiwelowany już w dużej części, ludznierzy 
budują mosty i kcpią dół na „jezioro“, Dużą a 
irekejąa będzie wystawa samolotu wynakazey-Pola- 
ka inż, Malinowskiego, Radjotelefon będnie fumk- 
cjazowat przez cały oas. Koncert, śpiewy, dekie- 
macje na Radjostacji w Cytadeli będzie 
słyszeć na boisku, Nadto część programu powi 
coma igrzyskom — da uowe zajmujące obrazy y. 


mozna 


FEG 
w 


Dr. i MILEJKOWSKI 
Chor. wener. i skór. Złota í 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


dr. med. Harjan  Zyłkorł 
b. |-szy asystent berneńsk. 
wersyt. kliniki. Choroby uszu, g 
dła i nosa. Wiieza 66, tel. 127: 
do 10-ej rano i od 5 — 7 


Dr. med, d, Merentend 


chor. skóry; mecz 4 
wener. od £'/, — 9, r. 1 
w. Panie 3—4. Jerozeii 
(vóg Brackiej) tel. 


kariedcy matzydiia 


ERANS DIA pr 


ubiory meskie i_ok 
NiS 


w 


m - w ciągu 3-ch dni lecz 
> Swierzbe ME ac przez powa z 
jekarskie mydlana pMaóó Pora Hebdy'', nie 
plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Bla koni od świerzby i parcha 


„EKWOL-HEED A“ Żelechów, ziemia Sledl 
Na Kemoroidy—roslinne świeczki Gol ireich. 
„RATELIN -MEBDA< 


Br. LUDWIKA UKZAIŃCZYK 


Chor. kobiece i akuszerja powri 
cita. Chłodna 22. Tel. 267-: 
zinekk 


P.P, TaiGBrZY 


nie będą przepłacali, jeżeli ka 
pewać będą i 


Ceratę 


T-wo E. HEBBA, Warszawa, 
Elektoraina 18. 


OE iza 


Daję na raty 


Kostjumy 


Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe.  Okrycła, 
3; Tada 6; 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franc 


Telefon 


NA RATY 


x t Dermatoid 

Be u mad 

Spisy ore abe sgilłaiae o: 4 pól] w specjalnym składzie 
> Nowolipie 6, m. 1%. hurtowym 


Na Raty 4 S$. LI 5 


'Na dogodnych warunkach i za gotówkę okrycia damskie | ubiory | Warszawa, Nalowki 13 m a. 
męskie w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów Telefony: 258.78 1 28 


CZYPIGW Krzyska $ i 
ać NE annaa Sali, iiaa Uwaga! Adres zachow 


„KUBOU1NIKR, niedziela, 5 września I5Z2 r. rr. z4U 


I 
Webec niezwykłego powodzenia! Ha ogólne żądanie publiczności 


dramat w 6-ciu aktach z Pozostaje jeszcze tyl- 


Pią Negri I Karyn Liltka ==) 


w rołach głównych. 


W Palace 4 


Poczatek ek o g- S-ej po AE 


Ostatni seans o g. 10-ej w. 


Kimno=Teatr 


Dziś II Wielki film sensacyjny I! Dziś 
dła młodzieży wzbroniony. 


$ | 
, 2 
ciowy dramat w 6-ciu aktach, wyświetlający iat machinacje handla- 
U Progu Hańby » ach głów. | 
$ Ogu Mamoy 7 iym Woens Ressel Orla any W. Krauss | 
4 Rzecz odbywa się w Chinach, Ameryce i Europie. W akcie V-tym palarnia opjum i wschodnia kawiarniał... 
pi p 


m TIE" 
LAALÓG CZAI LI MIE ST. ZUCHOWSKIEGO od 28 sierpnia. 


ul. Piękna 38 w Warszawie. Dyr. P. CHOJIKO. 


ise sz zo. najkorzystniej tylko $ A 
Twarda 20 fa dosać wory Męskie, Damskie i 

ma bardzo ucegoinych warunkach! 
Manufaklurę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. 


Dziecinne, zyc piirien maa = 
Keniekcję damską i męską: palta jesienne 
i zimowe, kostjumy, suknie orąz bieliznę damską i męską 


Gotowe męskie ubrania, 


Każda gospodyni powinna pamiętać, Specjalny Magazyn 
że tylko herbata Ceyleńska Ubicrów liczniowskich 


=== ir. 76 z Chinką i. SZULC 


Domu eco © Beja Wieliczkier | $-la 


jest najlepszą w smaku i dobroci Warszawa, RA Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. Ą 
£ Sprzedaż wszedzie. Moniuszki 12 Trykotaże: swetry, żaklety rękawiczki, pończochy i t. p. $ 
; POLECA: T 
NA RATY Galanterję i norymberszezyznę. 
nożna się ubierać elegancko w | łamany pracowni ubiorów garniturki, Poleca 
Doo SOS męskich i damskich paltka ni m 
|". M CWEJKO EN Regaliński, Zaremba i S-ka 
i Rx Złota 26 m. i2, tel. 187-65. E i qj Warszawa, Miodowa /£6, telofon 152-20, 
SAR peleryny à 
Ea o Ge i E 
s NA RATY sA, ah zd alinka — ran ow " — ny. miary. 
A Wybór lepszych ubiorów meskich i damskich makalne aż 
D, Wassorsztand, Twarda Ne. 20, m. 25, 
| (lewa oficyna gie piętró). UWAGA: Sklepu nie posiadam. 4 . ED Aeri A R B F y aSZYnY fabryk poleca "najia 
oo Ne modosodciajii ia Pe l ies | i niej Cajtag, Warszawa, Długa 47: 
a a najdogodniejszych warun: | z a z | dz z : ; iej E ESEE APTA aana race 
i . Ña PATY k eyi damski iko: I ABRARSKI| S merenn e patelnia piov mee L digag, Pas, Peera 
|| Lesmo 27 m ZEW pracowni ik ga on tma (Aer kry |S-to Jerska 30 m.'48, 8-cia brama parter. |gs% 1SM midea: 


„Akst“, Jerozolimska 33 róg Ops 
szałkowskiej. 


F esienne i zł- 
Sargia damskie aowe” naj- 
į nowsze fasony w różnych ko 
rach. Ceny przystępne. Marszał- 
kowska 58—6. 


i d ti ma fal- 
PSG WACZKA i Pi Talbanek do 
sprzedania. Nowolipki 30, telef. 
19903, Wierzbicki. 


iz i otkarze do 
POSTMŁIWABI ka jek i Tsarki 
Senatorska 22, m. 40. 


k ki, szłaczar- 
P51(78588 ryj T Jaio 
ska 16—37. 


joirzebae dz wyrobów yła 4 


Roentgena. Marszałkowska | zzz 
100) pasów kościoła). (W podwórzu 2-gie piętro). 148, tel. 109-61, do 11 i od 4—7. 


Panie od ł—2. POTRZEBNA 


NA RATYI emea e Starsza panna 


by skórne i wener. Analizy krwi. 
gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z nej-|g | 13r90wa, osiemdziesiąt cztery. do pracowni sukien. 
zost roakocjadóny krajowych i zagranicznych, oraz 


Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5, ; 
Towary łokcłowe Mokotowska 41 m. (8. Od 9—i rano i 4—6 po poł. 


„O OO ZOO DORON 
poleca na dogodnych warunkach dr. F. MSKOŚSKI pd ać oj 
istniejąca od r. 1897 firma Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


 Frzjlich, Famka 37, m, 3, | ar OR ags { R 
(dawniej na Prade). ; Ür. me d F ddhusen d dl! 


6upijos Ja 


Okrycia damskie, kostiumy, 


Ubiory męskie I dziecinne 
„ IK Karmelicka 17, m. 
3 w.bramie le piętro. 


AR 


Duży wybór jesiennych 
W tym reku ogórki dobrze się udały b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- ubiorów. 
I nasze gazety wciąż tematy miały. ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 


Na początku bez końca było przesilenie, Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


an „dwaj w banku” zrobili wrażenie. do 16r. 4 — 7. wych. Miła 49, m. 8 
dy wakacje się skończyły, sezon się zaczyna N > a e + 
A ane arinnar jeepa soda AWALIZYZGG| ppu " emaliowanych | UM rena ae 
szyscy MIESZALSKIEGO adres zanotujcie nokoki), piwocin, kału itd. JĄ { cy mk. Dwa paita jesienne me- 
Re się ubrać solidnie i tanio sprabójcie. chem: skie log |. (l. E ') s skle modne po 42 tysiące, dwa 
WYTWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH RYMARSU T DEI: w Kongresówree {| garnitury marynarkowe meskie 
Wacław Mieszalski b. asyst, przy szpialu Virchowa. ią j|iasne po 36 tysięcy. Sprzedam 


j|zaraz. Złota 34—20. Handłarze 
wyłączeni. 


g $ Í żakiety, reformy wełnia- 
W ty ne po cenach fabrycz- 
fi nych poleca Górałski, Chmielna 
56—10 w podwórzu, druga brama 
kj parter. 
i; | gorzką i chłorek magnezji 
i MU najtaniej sprzedaje Poznań- 
44 ski, Marszałkowska 72. 


4 T r Wj ZETOR ZPS E RZE SECT: | 
[Gi orean 


t] konywa technik-dentystyczny Zło- 
Jita 21—4. Tel. 136-80. 


th J biżuterje, srebro, płatynę, 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia samo- 
dzielnych pracowników: 


teita (0  SzłaREOWANIA (sztancmajstra) 
oraz Tajstra emiljarskiago 


Dokładne oferty z życiorysem uprasza się skła- 
dać do Biura Bgłeszeń Rudcif Mosse, War- 
Sząua, Marszałkowska 124, sub. iir. 157-52. 


Warsuawo, Polna 52. 
OBBZIAŁY : SOSNOWIEC 


Ciepła 4. Na EA | 
NA RATY! a mi znany | 


i elegancko epa EPE ubierać w Pracewni Ubiorów Marszałkowska 58, m. 6. 
wh i D kick 
ę amskio Dr. M, tuchendler 


l. Sobol, Leszno 15, m, F Tol. 3 -42 b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 


AGA: Na skladzie wA wybé t wener. i skórne (włosów) niemoc 

ybór ma dów angielsk. i krajowych. piciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

== lik — 12%). ąz 27 m. 1, 
. 14-27, 


Huta Szklana w Lubartewie 5 


ziemia Lubelska (obok st. kolejowej) Dr. M. DOLKART powrócił 


Labor. przyj. as ra ic do a 


OCŁAWEK 
arszawska 15. 


k UE TTE TETT : MStętalwi może poinformo- zęby sztuczne używane 
e) uku omecy h ° choreby żołądka i kiszek. Ma- Er BNF Ałool dei ać i kupuję płacę wyżej wszystkich 
| poszukuje p y hutniczej, a mianowicie: zowiocka H. Tel. 13464 0d 5-7. „PUŁORLEMIA URUNE. Bura uh: zgowie LUDWIKA LE. oglaszajacych sia Gotfryd Mar- 

Bafikarzy, cdrabią Z 861] itg P CHA (herbu Dołęga) lat 34, 1a- szałkowska sklep jubiłers<i. 

f ho- lubi - a ARA nn 

f y i pom l W Dr. | F. Stiller z roby i) Odiączai ściónki daję m TA cry do administracji . Sch nika” 1 sztuczne i leczenie cho- 
zgonie Rz kóme J wepepyczng,, Królowi. Przymje reparace tato |od do aamin W Robotnika" | DĘBY ych zebow, “Zakas ies 
a . 10 Z istrz Gutmacher, ent.-techniczny rosta łó—ń4a 
irar paisas r” a a) c | od 4 z? PP. ; AESA 27. tniestkanja *23. aS e a are Dla robetników duże ustępstwa. 

WJ ESETYGKI PEEP ZW PEER a anaa Hager PTNT ZGOS krzypiec, git do- PR STSTZĘ A BRETT YTEGO 

powróciła oleca z F SATYRA skok i 

Bazę MA i ji. BEL, ŚWiłGi$Ka Chor. skórne BIELIZNA k RATY!  lezoszi= Lekcja ly: lekcja 400 marek. J GA HŁADZE T SIROYE 
„cz EN A £ Y wener., masaż, kosmet. lek. Or-|rzędna fabryka damskiej i męs-| —vogrodzka 23—19. Garnitury, Palia, Mundurki, Far- 
i idi s i wyłącznie dla kobiet kiej bielizny wszelkiego rodzaju, LoL2BBIA zwierząt. Porada le- |tuszki, Swetry sportowe, Pończo* 
— 7), Krucza 31. Zyczący podają adresy swoje. karska 500. Elektoral- | szki, Czapki, Bielizna oraz Suk- 


Urząd Pocztowy Warszawa i4,|na 18 (drugie podwórze), 2%/„— nie, Kostjumy. Palta, Spódnice, 
skrzynka 22. 4-ta. la. Telefony : 259-58, 187-36, Bluzki, Szlafroki, wszelkie tryko- 


TTE AE eal TOTE do szycia znanejį‘2że, 1 wyroby włóczkowe m 


Br. med. Rosengart 
z Meskie, Damskie | pieige Źna ih, de 10 r. 1 5—7 w. iele 


x ż. zastrzykiwania dobra Kanhai świeższy fasony poleca najtaniej 
Letnie, Jesienne i Zimowe fon 107-19. rri przyc= Edward 
ą ITO a Z Litewska 13, teil. 232-81. kiego. Nadszedł duży transport. 
Gotowa i ma ©O©bstalunaki FiB |. tg vo? rg buty, najtań- | mmm haRuje maszynowo || [5710 — Hurtowo — Detalicznie. Szyszko, MMRSZIŁKOWSKI 39 
andin t SA =, P KAP wyw fafcia dżetami, mereżkuje na Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 


-— LL Z W A 
inpar meza Eeer aa ESE „jszałkowska 153, tel. 104-51. Za- r. (z Peter- 
J Raggi b. lek. kł. szp. PEER S? dekaty mawiać można listownie. War: Dr: Brams sburga) b. 
r. . zig św. Łazarza 4 jsztaty reparacyjne— części. Od-$st. ord. szp., chor. wener., skór” ' 
chor. wener.(bad. krwi wedt. Was- ki Prasa Ke 2 Walansowa. i działy: Kielce, Częstochowa. ne i płciowe. Do godz. U; r. od 
sermannał i Skóry. Doto r. i 5—7. 


„Centropol“ W Warszawie, - MJ Przebieg 36 1, m.6, za- 12—3 1 4—7. 
ma Ul. Długa 19, tet. 509-63, Złota 34, tet. 10254.  _ lsłać od g. 3-4. WRRPYRORSKNCGGA | nowy-Świat 46, m. 18. 


jor naczelny dr. Feliks Perl. Rod. odpowiedzialny Joray de. Nisan, Gdbito w drukarni „Robotnika, Warecka 7, Wydawea: Rada Nacz. P. P. S. 
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